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Kraków, Czwartek 18 Sierpnia 1892, 


Rocznik IV. 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


Miesięcznie 1 złr. 85 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 złr. 


R odnoszenie do domu dolicza się 15 cent. 
miesięcznie. 
Ma prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.: 
Miesięcznie 1 złr. 70 cent., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 złr., otie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 ent. 


Redakcja i Administracja: ulica FlIlorjańska Wr. ZS. 


KURIER POLSKI 


wychodzi codziennie o gódzinie 8 rano. 


L bieżącej chwili 


„ Ciężką walkę toczy ohecnie naród polski, 

pod zaboru rosyjskiego ciągle nadchodzą 
Wiadomości o coraz to sroższych prześlado- 
Wwaniach. Niedawno wyszło rozporządzenie u- 
Wwające Polaków ze służby kolejowej a je- 
Szcze nie przebrzmiało echo okrzyku zgrozy, 
Jaki odbił się o nasze Tatry i utonął w Bal- 

ku, a jnż nowe Rodakom naszym zadali 
Eo siepacze ciosy. Dziś nietylko nad doro- 
dymi się znęcają, bo zabrali się nawet do 
iiemowląt, do drobnej dziatwy. Szpiegi wy- 
kryli, w ochronkach warszawskich okropne 
tadużycie. Oto dziatwa nietylko bawiła się 
k „ciuciubabkę* i nietylko nabierala wprawy 

w chodzeniu parami i w trzymaniu rąk na 
stole lecz także bawiąc się poznawała litery 
l zasady katechizmu. Nadto dzieci biednych 
todziców, zajętych cały dzień pracą poza do- 
Nem, dia których nie masz miejsca w szko- 
ach publicznych, „wbrew przepisom“ cier- 
Piano w ochronkach, chociaż skończyły sió- 
dmy rok życia, Rzecz prosta, że odnośne 
Włądze rosyjskie podobnych nadożyć cierpieć 
tie mogą. Postanowily one więc między in- 
demi, co następuje : 


„Polecić bezwarunkowo i natychm'ast 
Wykluczyć z dziennych ochronek dzieci li- 
Gzące więcej niż lat siedm, a jsdnocześnie 
Usunąć wszystkie książki, kajety, mapy i 
Wszystkie środki naukowe, nie pozwalając 
leciom przynosiś ich z domu i korzystać 

? nich w czasie pobytu ich w ochronkach*. 


Ñetki dziatwy zostaną więc z pod umoral- 
liającej opieki w ochronkach wyrzucone na 
ruk, co naturalnie przyczyni się do pomno- 
nia kontyngensu nadwiślańskich „andrnsów*, 
alumnów zakładów wychowania przymusowe 
O i mieszkańców zakladów karnych. Moskwa 
œl swój osiągnie bo jej siepacze nie tają się 
ż tem wcale, że pragną dobić naród polski, 
żatruwając jego ducha. 


Smutna także, mimo rzekomo zmienionego 
nxursuć jest dola Polaków w państwie pru 
skiem, zwłaszcza na Górnym Śląsku. Rzuco- 
ne przez księcia Bismarcka hasło: Hejże na 

olaków! tak się zakorzeniło wśród szero- 

ich mas ludności i tak weszlo w krew mia 
towicie niższych organów władzy, że choćby 
nawet rząd szczerze chcial ulżyć Polakom, 
Nie zd<ła niczego zgoła przeprowadzić. Nowy 
Przyczynek do charakterystyki usposobienia i 
Drzekorań niższych urzędników prnskich co 

0 stosunku z Polakami znajdujemy w naj 
nowszym numerze Nowin Raciborskich. Czy- 
tamy tem, co następuje : 

„W niedzielę odbył się w Gliwicach zjazd 
niemieckich „turovereinów* z calego Górn go 
Śląska, iak zwany „Gaufest*. Do tych „tnr- 
berów: czyli gimnastyków niemieckich, prze. 
Wawia] pomiędzy innymi także burmistrz gli 
wieki, p. Kreidel. Pan ten, — jak donosi tu 
tejsza Oberschl. Volkszeitnng, — mial w swej 
Mowie powiedzieć co następuje: 


„Psmiętajcie Panowie, że jesteście nie: 
Mieckimi gimnastykami, i że jako tacy 
Powinniście zwalczać ideę polskości”. 

Tuk przemawiał urzędnik, naczelnik policji 
którego obowiązkiem czuwanie, „aby Towarzy- 
stwa niepolityczne niebawiły się w politykę 
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i jaky jednej części ludności nie podszczuwano 

a drngą. 

W odpowiedzi na napaść p. Kreindla pi- 
szą Nowiny Raciborskie: 

„Pewnie odtąd z polskich wiarnsów nikt 
do związków niemieckich nie wstąpi. Co do 
nas, to postaramy się o to, oby na pociechę 
dla” pana Kreidla jak najrychlej powstały na 
Sląskn Towarzystwa polskich „Sokołów. 

Jest to jedynie możliwa odpowiedź i i szcze- 
rze jej możemy przyklasnąś. Nie ulega wąt- 
piiwości, że „Sokoly“ na Siąsku pruskim ta- 
ką cieszyć się będą życzliwością „Sokułów* 
z innych stron Polski, jaką otoczony jest 
„Sokól* w Cieszynie. 

Jemu ostatniemu miały „Sokoly“ malopol- 
skie w nbiegłą uiedzielę złożyć wizvtę, ale 
rząd nie zezwolil na to „ze względu na cho- 
lerę*. Dziwna rzecz, że tylko Cieszyn ma 
być chroniony przed epidemią, a np. do Lwo- 
wa nietylko „Sokolom“, ale nawet lutnistom 
zjechać wolno. Może więc mają rację ci, któ- 
rzy ntrzymują, że zakaz zjazdu „Sokołów* 
w Cieszynie nie byl środkiem antycholery - 
cznym, tylko antypolskim, wywołanym przez 
nowy kurs w Wiedniu i przyrzeczenie br. 
Taaffego, iż przeciw Niemcom rządzić nie 
będzie, co znaczy, że tolerować będzie wszy- 
stkie rozporządzenia antyslowiańskie i nie- 
zgodne z autonomią. 


Z Towarzystwa rolniczego. 


Na odbytem w dnin 11 sierpnia r. b. po- 
siedzeniu Komitetu Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego powzięto uchwaly następujące: 


Na wniosek Sekcji budowlanej postanowio- 
no, by kwotę 5 000 złr., udzieloną przez Wy- 
dział krajowy jako część subwencji, przypa: 
dającą na zachodnią Galicję z sumy 15.000 
zlr. uchwalonej przez Sejm na obecne pól- 
rocze w celu podniesienia hodowli bydła kra 
jowego, przeznaczyć na wytworzenie obór 
zarodowych półkrwi, któreby dostarczały bu- 
hajków dla stacyj włościańskich. z kwóty 
tej ma być użyte: 2.500 złr. na atk bu- 
hajków rasy simmenthalskiej, 2.000 złr. na 
buhajki rasy oldenburskiej, a 200 zlr. na 
koszta administracji, ewentoalnie podróży. 
Buhajki te rozdane być mają hodowcom, 
posiadającym przynajmniej 20 krów odpowie. 
dnich do krzyżowania temi rasami. W tym 
celu ma być ogloszony konkurs z terminem 
zgłaszania się najpóźniej do 15 września r. b. 

arnoki konkurso podane zostaną w Tygo 
dniku rolniczym i w dziennikach miejsco 
wych. 

Wypracowanie projektu nżycia subwencji 
powyższej w latach następnych, powierzono 

pp. Karolowi Czeczowi i Feliksowi Sandozo- 
wi, ułożenie zaś projektu ustawy hodowla- 
nej przekazano komisji, zlożonej z tychże 
panów i dra Leo. 

Podanie p. Ożegalskiego o buhaja sub- 
wencyjnego przyjęto do wiadomości, a na u- 
tworzenie u niego owczarni zarodowej rasy 
fryzyjskiej przyznano 150 złr. 


Wskutek podania Towarzystwa rolniczego 
okręgowego w Jaśle o wzywanie delegatów 
tegoż Towarzystwa przez e. k. starostwo w 
sprawach karczunkowych w powiatach: jasiel 
skim, krośnieńskim i grybowskim, postano- 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt, za mastępne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURJER POLSKI“ — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


wiono prosić wys. c. k. Namiestn:vtwo o przy- 
pomnienie pp. starostom zachsdniej części 
kraju, iż w każdym podobnym wypadku ko- 
niecznem jest odniesienie się o opinię do 
Komitetu Towarzystwa rolniczego i że po- 
łądanem byloby, ażeby delegat tegoż Komi- 
tetu obecnym był już przy pierw wej komisji, 
przeznaczonej do zbadania sprawy karczun- 
kowej. 

Co do karczunku lasów w Przyhorowie i 
w Łękach to ze względu, iż właściciel zgo- 
dził się już na orzeczenie komisji, przeto nad 
sprawą tą przeszedl Komitet do porządku 
dziennego. 

Wskutek odezwy c. k. starostwa w Chrza- 
nowie, żądającej objaśnienia, czy tolwark Cza- 
tkowice stanowi nieodłączną całość ekonomi- 
czną z folwarkiem w Zabierzowie, postano- 
wiono zaprosić p. Sieglera o zbadanie tej 
kwestji i udzielenie opinii. 

Na delegatów na Zebranie ogólne galicyj- 
skiego Towarzystwa leśnego, kióre ma się 
odbyć w dniach 16, 17 i 18 września r. b., 
wybrano pp. wiceprezesa Marjana Dydyń- 
skiego i Antoniego br. Wadziekiego. 

Odezwę c. k. Namiestnictwa w sprawie 
licencjonowania ogierów prywatnych przeka- 
zano redakcji Tygodnika rolniczego do ogło- 
szenia. 

Przyjęto do wiadomości odezwę prezydjum 
wys. ©. k. Namiestnictwa o mianowaniu p. 
Wladyslawa Struszkiewicza inapektorem dla 
kultury krajowej dla Galicji, z siedzibą urzę- 
dową w Wiedniu, jako fachowego doradcy 
wys. c. k. Ministerstwa roluictwa we wszy- 
stkich sprawach kultury krajowej w Galicji. 
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Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego otrzymał wskutek uchwały w. Sej- 
mu, subwencję krajową na podniesienie ho- 
dowli i mając zamiar rozdania buhai pelnej 
krwi ras simmenthalskiej i oldenburskiej dla 
obór kwalifikujących się do produkcji buhai 
pół-krwi dla stacyj gminnych ogłasza nastę- 
pojący koukurs : 

a) Ubiegający się o buhaja oryginalnego 
winien utrzymywać w swej oborze najmniej 
20 krów typn nizinnego lub górskiego. Ogól- 
ną ilość posiadanych krów należy w podanin 
uwidocznić. 

b) Młodz eż prawidlowo zbudowana po tym- 
że buhaja ma być starannie utrzymywaną i 
należycie żywioną, w czem Komitet zastrze 
ga sobie kontrolę przez swego delegata lub 
inspektora. 

c) Buhajki w wieku 15 do 24 miesięcy bẹ- 
dą w pierwszym rzędzie zakupowane przez 
Komitet po cenie 40 do 50 et. za kilo ży- 
wej „wagi, stosownie do jakości, szlachetno- 
ści i czystości rasy. 

d) Hodowca ma prowadzić dokładną księ- 
ge rodową swej obory, oraz składać pólro- 
czne raporta Komitetowi ze stanu młodzieży. 

e) Buhaja należy starannie pielęgnować, 
trzymać w wachej i i zdrowej stajni. Pacza do 
statnia, ma się składać ze zdrowego siana, 
słomy, sieczki i owsa, nie wyłączając w lecie 
dodatku paszy zielonej. 

W razie zachorowania buhaja, zawezwać 
weterynarza i do poleceń jego Ściśle się za- 
stosować. Furmanek pod weterynarza dostar- 
czą hodowcy. Wynagrodzenie weterynarza po- 
niesie również hodowca z wlasnych fundu- 
Bzów. 


Gdyby zachodziła sluszna, orzeczeniem we- 
terynarza stwierdzona obawa, że buhaj zginie 
lab do dalszego rozpłodu niezdatnym się sta- 
nie, hodowca obowiązanym jest jak najry- 
chlej zawiadomić o tem Komitet, a w na- 
głym wypadku, w którym na odniesienie się 
do Komitetu czasu jużby nie stało, może w 
obecności dwóch wiarogodnych świadków, 
przy zachowaniu przepisów weterynaryjno-po- 
licyjnych, bnhaja nadao! <a pa. zai 

W razie tak nagłego npadku buhaja, żeby 
ani na sprowadzenie weterynarza ani na „sprze- 
daż czasu nie bylo, hodowca zawezwie we- 
terynarza, aby dokonał sekcji i wywód jego 
weterynaryjny Komitetowi jak  najrychlej 
prześle. We wszystkich wyżej przewidzia- 
nych wypadkach, jeśli hodowca obok złoże- 
nia wywodu weterynary jnego wykaże, iż stra- 
ta buhaja nie z Jego winy nastąpiła, w takim 
razie stratę ponosi fundusz subwencyjny, a 
hodowca obowiązanym będzie tę tylko kwo- 
tę wrócić Komitetowi, jaką ze sprzedaży czy 
to buhaja, czy mięsa lub skóry otrzyma, 
Gdyby się jednak okazało, że npadek lub ko- 
nieczność sprzedaży z winy albo zaniedbania 
hodowcy powstały, w takim razie hodowca 
zwróci Komitetowi połowę ceny zaknpna bu- 
baja. 

Gdy rozplodnik okaże się już niezdatnym 
do chowu, natenczas może a za upowa: 
żnieniem Komitetu, przez ho owcę „Sprzeda- 
nym na rzeź; hodowca jednak winien polo- 
wę ze sprzedaży uzyskanej kwoty zwrócić 
Komitetowi. 

Jeżeli stacja z winy utrzymującego ją zwi- 
niętą zostanie, co wskutek niedopełnienia któ- 
rego z powyższych warunków nastąpić może, 
hodowca obowiązanym jest buhaja sobie po- 
wierzonego, zdrowego i dobrze utrzymanego 
Komitetowi zwrócić; a gdy buhaj z jego wi- 
ny na wartości stracil, tę umniejszoną war- 
tość gotowemi pieniądzmi wyrównać. 

Zgłoszenia przyjmuje Komitet c. k. Towa- 
rzystwa rolmczego krakowskiego po dzień 15 
września 1891 roku. 


Kraków, dnia 12 sierpnia 1891 r. 


(Podp.) Dydyński (Podp) H Lewiecki 
wiceprezes. sekretarz, 


LISTY 0 WYCHOWANIU. 


Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. 
Lwów 1892. 


(Ciąg dalszy). 

Slowa, które „następują po tem „Do“, za- 
mierają na nstach „ojca lub nauczycieli, a A 
matka sama się do „nich nie przyznaje. 

„Czyta dziecię historję zjawienia się anio- 
„łów Piastowi i Rzepisze. Nauczyciel dbaly, 
„aby uczeń odróżniał bajkę od historji, 
„MÓWI: 

„Powiedzże mi, zdaje ci się, że historja 
z "Piaśoie jest prawdziwa ? 
„Tak jest — odpowiada dziecko. 

— A jakże ci mówiłem, poczem masz 
Bzpmć bajkę od historji ? 

„Potem, że w historji dzieją się wy- 
„padki same możliwe. 

„A czyż to jest możliwe, aby aniało- 
„wie przyszli do kogo? Przecież wam tyle 


„razy mówilem, że aniolowie się nigdy niko 
„mu nie pokazują. 
„I nie zastanawia się mentor, że tem sa- 
„mom zaliczył między bajki i Stary i Nowy A 
„Zakon 
„Jeżeli dziecko wskutek tego nie stanie 
„się bezbożnem, to tylko dzięki temu, że bę- 
„dzie myślało nielogicznie. Gorzej dzieje się, 
„gdy przy herbacie lub obiedzie, w tokn 
„rozmowy rczpocznie się parafrazą wykrzy= 
„knika Lukrecjusza: I tyle złego narobiła 
»religia 1“ 

Nie mówi się wprawdzie tego wyraźnie, 
ale załamuje się ręce nad ofiarami przesądu, 
tlumaczy się falszywie dzieje inkwizycji, opo- 
wiada o okrucieństwie mnichów średniowie - 
cznych, paleniu czarownic ete. etc. 

W mowie potocznej od samego tatka sly- 
szy dziecko materjalistyczną teorję poznania, 
Oczywiście w popularnej formie. Tak oto 
brzmią podobne zdania: „Zwarjował, biedak, 

„bo mu się coś w mózgu popsulo a rozum 
„siedzi w mózgu: gdzie nie ma mózgu, tam 
„nie ma myśli; nikt jeszcze nieboszczyka nie 

„widział i t. p. 

Nim zatem przejmie się wiarą w istnienie 
P. Boga, w nieśmiertelność duszy, i sankcję 
pośmiertuą — już kopią inni przed tem dzie: 
ckiem przepaść między katechizmem a nauką, 
między zasadami religii a społeczeństwa. Nie 
dziw zatem, że wzrastają ludzie, którzy ze 
szkodą swego rozumu i charakteru wierzą w 
dwie rzeczy wprost sobie sprzeczne: w pozy- 
tywizm bezreligijny wypełniający cale ic ży- 
cie i w religię, której się daje jakieś odś w ię. 
tne komorne. Ci jeszcze, którzy oświad« 
czają wręcz, że nie masz Boga i sprawiedli- 
wości ni w życiu człowieka, ni w dziejach, 
że za grobera nie masz mie jak nic nie było 
przed fizjologicznem poczuciem człowieka, że 
wszystko glupstwem prócz fonta polędwicy i 
kubka wina i oczu zalotnicy — ci jeszcze 
są przynajmniej konsekwentni po takim wy- 
chowaniu. 


Przyszła atoli pedagogia ma wychówać po- 
kolenia nietylko bogdhójko ale i cieleśnie zdro- 
we. Oto treść dwóch następnych listów (Ró- 
wnowaga pomiędzy cielesnym idu- 
chowym rozwojem; Wychowanie 
fizyczne). 

Autor udowadnia, że przy takim nadmia- 
rze pracy i tylu godziuach nauki, na ile 
jest teraz EW zież po gimnazjach skazana, 
rozwój ciała mnsi być chorobliwy i nienatu- 
RER Na to jedna tylko jest rada. 

anka musi czas odstąpić życiu i rucho- 
„wi potrzebnemu dla życia młodzieży. 

Trzeba zmniejszyć żądania, które się sta- 
„wia, trzeba pamięci pacholęcej i dziewczę- 
„oej ulżyć ciężarn, a program nauki tak prze- 
„robić, aby chlopcy poniżej lat 14 i dziew- 

„częta wogóle uczyli się wszystkiego w sz k o- 

„le i poza szkołą sześć godzin dziennie a 
„chłopcy powyżej lat czternastu, nie wyżej 
„jak godzin ośm*, 


ądania to najzupełniej słuszne. Chociaż 
się zmniejszy ilość zadań i ograniczy sumę 
faktów pojedynczych, chociaż się zmniejszy 
ilość formuł i nomenklaturę martwą, która 
dzisiaj jest ważnym czynnikiem w nauce w 
szkołach średnich, M ny rozwój intelektu 
dzieci nic zgoła na tem nie straci, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


LAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


pizez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 


18%, 


(Ciąg dalszy). 


Dnia 2 2 Lutego Zaklika mówił w len sens: 
wiek Wszystkie teorye o pochodzeniu czło- 

zięjj 9d małp, które dzisiejsi materyaliści 
dali z Darwina a potem powyciągali z nich 
zbijąją wnioski według swojej fantazyi, ro 
wiek | 5€ o dwa fakta: naprzód, że czło 
której re zdolność abstrakcyjnego myślenia, 
U małp niemasz żadnego śladu, ani 


nawet zarodu — a powtóre, że człowiek 
kach i. ży duchowe nabytki po swoich przod 


ągle się coraz więcej rozwija du 
"PGEO także niemasz śladu u zwie- 

Oodkrywano wprawdzie plemiona 
Udzi, które nie miały historyi i sta- 
ta ów na jednym i tym samym 

„Rysłowego rozwoju, ale i te ple 

y jakieś ustne tradycye a jak 
ci „8 żetknęły z cywilizacyą, to zaraz 
Garie A rozwijać jak inne. 
Darwin, jako twórca tej teoryi, zostanie 
zapomnianym į pójdzie pomiędzy takich sa- 
mych marzycieli jak Swedenborg i tyłu in- 
nych: zostaną po nim tylko szczegóły jego 
nauki, ale nie sama nauka. Do tego muszę 


* 


jeszcze EEEE ZRP WETTKTEGZHAE ZY RPA GK | ERA N S AARD fakt trzeci a to ten, że w na- 
szych snach widzimy, pojmujemy i rozwa- 
żamy rzeczy takie, które we śnie nam są 
zupełnie jasne, ale których po obudzeniu 
się ani naszym umysłem, ani nawet pamię- 
cią, uchwycić nie możemy. Pojęcia te, po 
obudzeniu się, nawet nie od razu znikają, 
tylko w miarę jak obudzona materya pu- 
szcza się w ruch. Jest to rzecz tylko kilku 
sekund, ale nam zupełnie świadoma. Z tej 
obserwacyi można wysnuć cały szereg przy: 
puszczeń a z tą bronią w ręku można bar- 
dzo dzielnie wojować z tymi, co utrzymu- 
ją, że człowiek jest tylko organizmem fizy- 
cznym i niemasz w nim żadnej innej siły, 
prócz tych, które tworzy sama materya. 
Lecz przedtem trzebaby postawić i upowo 
dować zasadę, że świadomość siebie nie u 
wszystkich ludzi jest jednakową i że jest 
jej cała skala, począwszy od tych dzikich 
ludzi, którzy się więcej kierują instynktem 
i nawyknieniem, niżeli samodzielnie rozwa- 
żającym rozumem, aż do indywiduów tak 
potężnych siebie świadomą wolą, jak Ce- 
zar, Napoleon I i Goethe. Czy rozum ludzki 
do tego stopnia siebie świadomy jak u tych 
trzech. ludzi a zresztą i wielu innych, może 
ze śmiercią ciała zniknąć bez śladu? Są, 
którzy to przypuszczają, ale mnie takie 
przypuszczenie na żaden sposób nie może 
pomieścić się w głowie.. Ja pod tym 
względem przyznaję słuszność starożytnym 
narodom. które, chociaż żadnego objawie- 
nia nie miały, przecież nie mogły przypu- 
ścić, ażeby ich prorocy i bohaterowie ze 
śmiercią na zawsze ginęli, i zapełniały ich 


nieśmiertelnemi duchami swoje Olimpy. Fi- 
guralne przedstawienie tych Olimpów jest 
mrzonką, ale ich myśl zasadnicza nie może 
być mrzonką, jak skoro jest wszystkim lu- 
dziom wrodzoną. 

Tak Zaklika, wiedziony swoim optymi 
stycznym temperamentem a głównie swo- 
jem romantycznem wychowaniem, wido- 
cznie sam szukał argumentów, któremiby 
mógł pobić swoje własne pessymistyczne 
myśli, które go od kilku miesięcy trapiły — 
i przyjmował te argumenty bez względu na 
to, że w swojej obszernej wiedzy mógłny 
był znaleźć inne, w obec których tamteby 
się nie utrzymały. Jednak świadomość tego, 
że te drugie argumenty istnieją, bez wąt- 
pienia w nim była, bo dnia 25 Lutego po- 
wiedział Prandocie te słowa: 

— Hippocrate dit oui, mais Gallien dit 
non. Dopóki mi nie dowiodą jasno jak na 
dłoni, skąd się bierze i jak się wyrabia ta 
siła duchowa, która w nas jest i ma tak 
pewną świadomość siebie, dopóty ja im 
nie uwierzę, że nie masz w nas nie oprócz 
materyi. A jeśli jest wątpliwość z jednej 
strony i z drugiej, to przecież ja wolę 
przechylić się na tę stronę, gdzie mi się 
dalsza przyszłość otwiera i już w tem ży 
ciu mnie wyżej podnosi, niżeli na tamtą, 
która moje wszystkie siły duchowe zabija 
i już za życia obraca mnie w proch.. 

Dnia 5 Marca, kiedy Prandota wszedł 
po południu do niego, zastał go czytają- 
cego jakąś xiążkę uiemiecką, ale kiedy Za- 
klika go obaczył, rzucił xiążkę na stół 
z niechęcią i zawołał: 


— (o oni mnie jeszcze wciąż nudzą 
swoją teoryą o atomach! jak gdyby to by 
ła jakaś rzecz nowa. A wszakże już Leu- 
cippus tę teoryę wynalazł a Demokryt na 
niej cały swój system zbudował. Obydwa 
wiedzieli już o tem, że atomy około siebie 
wirują, a więc mnsi być próżnia pomiędzy 
niemi. Uderzającem jest u Demokryta po- 
jęcie ruchu materyi w ten sposób, że ma 
terya koniecznie ruszać się musi, jak skoro 
się znajduje w próżnej przestrzeni. Stąd 
niedaleko mu już było do odkrycia prawa 
ciężkości — a przecie od niego przeszło 
dwa tysiące lat potrzeba było na to, aby 
to prawo odkryto. Tak samo i teorya o 
atomach dopiero po dwudziestu wiekach 
znalazła powszechne uznanie i stała się 
przedmiolem ściślejszego badania Ale cóż 
z tego? Chemija z tych badań korzysta, 
ale filozofija za ich przewodem nie postą- 
piła ani krok naprzód. Wiemy dzisiaj z pe- 
wnością, że wszystko, co się składa z ma- 
teryi, nawet sztaba żelaza, chociaż nam się 
wydaje tak jednolitą i ścisłą i posiada tak 
wielką siłę oporu, składa się z niedojrza 
nych okiem atomów, które wirują około 
siebie, nie dotykając się wzajem: ale jaka- 
to jest ta siła, która je utrzymuje w tym 
wirze, o tem nie mamy najmniejszego po- 
jęcia. Nazywamy ją siłą ciężkości, attrakcyi 
i odpychania. ale to nie nie tłumaczy, al- 
bowiem ta siła jest nie materyalną. o tem 
niemasz najmniejszego wątpienia. Tak będ a 
się robić jeszcze dalsze odkrycia, ale i te 
nam tej siły nie wytłumaczą. Ta siła, nie - 
wiizialna i nieodgadniona, jest i pozosta - 


nie na zawsze czemsiś, przed czem się mo- 
żna tylko ukorzyć.. 

Prandota mu to zdanie potwierdził a ro- 
zumiejąc, że teraz i on się może odezwać, 
aby go umocnić w tych przekonaniach, za: 
czął sam mówić o tej sile wszechmocnej 
w duchu pojęć religijnych. Ale Prandota 
niedobrze zrobił, chcąc mu jakieś swoje 
pojęcia narzucić, bo tem pobudził go tylko 
do kontradykcyi, która leżała w jego natu- 
rze: jakoż Zaklika słuchał go niecierpliwie 
a kiedy się znowu odezwał, to zrobił na- 
stępującą uwagę : 

— Że człowiek jest zbiorowiskiem ato- 
mów, które chwilowo stanowią osobny or- 
ganizm, na to z tymi filozofami trzeba się 
zgodzić. Ten organizm ma świadomość sie- 
bie i samowiedzę i za pomocą tej samo- 
wiedzy oddziela siebie od materyi i opa - 
nowuje naturę: ten, który go stworzył, nie 
na to mu dał tę siłę duchową, aby ją na 
powrót utopił w materyi. I na to zgoda. 
Ale czy ta samowiedza przetrwa śmierć i 
dekompozycyę jego fizycznego organizmu, 
to inne pytanie. W całej naturze nie mo- 
żna dostrzedz idei zmartwychwstania : co 
ginie śmiercią , to na zawsze zginęło i jako 
takie nigdy już nie powstaje Z jego szcząl- 
ków tworzy się jakiś inny organizm, ale 
nie ten, co był. To jest prawo natury, któ- 
remu podlegają rośliny, zwierzęta a nawet 
płanety. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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CZERNTOWCE. 


Wrażenia z kilkudniowej wycieczki. 
Napisał ks. Jan Badeni. 


Od lat kilku namnożyło się monografij hi 
storycznych o miastach galicyjskich bez liku. 

Wiemy więc, kiedy każde niemal miasto 
zalożone, jakie w ciągu czasu przechodziło 
zle i dobre koleje. Wszystkie te jednak pra- 
ce mają jedną wadliwą stronę, że zbierają i 
dają nam wiadomości archeologicznej niejako 
wartości. Odtwarzają przeszłość, potrzeby i 
warunki dnia, teraźniejszości mijają bez wy- 


razu. 

To też dzielko ks. Badeniego o Czerniow- 
cach Śmiało można nazwać pod tym wzglę- 
dem wyjątkiem. 

Poważny podróżnik w sutannie jezuickiej 
nad oczekiwanie pokaznje bystry zmysł ob- 
serwatora, umiejącego badać stosunki trzeźwo 
a prędko au vol d'oiseau. A przecież Czer- 
piowce to nie miejscowość, której warunki 
bytu możnaby odrazu poznać. Wszak to istna 
wieża Babel na male rozmiary ; ludność naj- 
rozmaitszych narodowości, religii a przy po- 
tężnym wpływie, jaki religia wywiera na 
wszystkie stosunki życiowe, także i najroz- 
maitszych dążności. Wedle urzędowego spisu 
z roku zeszlego, na ogólną cyfrę 54.171 mie 
szkańców bukowińskiej stolioy, przypadało 
7.624 Rumanów, 7.610 Polaków, 10.384 Ru- 
sinów, 27.256 Niemców wespół z żydami, 169 
Czechów, 27 Węgrów i 2 Słowaków. Powta- 
rzam tu suchy przez się wykaz cytr staty 
stycznych dla okazania, jak niegodriwem 
wobee liczebnej niemal równowagi Polaków i 
Romunów było wystąpienie irredenty wolo- 
skiej w czasie zjazdu „Sokołów“. 

Same cytry zadają klam slowom owego u- 
rzędnika sądowego Gribowskiego, który ua- 
zajutrz po hauiebnym skandalu Rumunów 
z „Sokołami*, mial odwagę się ozwać: Te. 
raz my już cicho siedzieć nie bę- 
dziem, i jak kto na Bukowinie, w 
naszej chacie zechce się bawić czy 
to Rusin, Niemiec, żyd. Polak, to 
go podusim, aby byl miękaszy. 

Ale wracajmy do książki O. Badeniego. Co 
nas w miej przedewszystkiem pociąga, to ta 
lekkość i francuska, że tak powiem, finezja, 
z kiórą omawia wszystkie zawiklane stosunki 
bukowińskie, Rzadko kiedy spotkać się mo 
żna z takim humorem, z jakim wytyka wszy- 
stkie Śmieszuości rumuńsko-seminaryjskiego 
kulturkampfu względem Rusinów. Wia: 
domo, że spory narodowościowe między Ru- 
mnuami a Rusinami rozpoczęły się głównie 
za biskupa Hakmana, który od r. 1835 aż 
do r. 1873 rządził bukowińską stolicą. 

Wówczas to wyrzucono z prawosławnego 
seminarjum wykładowy język laciński a za- 
prowadzono wyłącznie rumuński. 

Wtedy też zaczęły się te Śmieszne meta- 
morfozy nazwisk tych Rusinów, którzy czy to 
z słabości charakteru, czy z ambicji i chęci 
wypłynięcia na wierzch ostentacyjnie wyrze- 
kali się swej narodowości. I tak dzisiejszy 
a Andriewicz przezwal się M ora- 
rin, Jeremiewicz Berarin, Kalinowski C a- 
linescu, Lewicki przemetamorfozowal się w 
Levescu, Stefaniuk Stefanelli, Golem- 
biowski Pohumbeszu. Działo się to ku po- 
śmiewisku i wzgardzie wszystkich zdrowo my- 
ślących, czego dowodem powstale z tej ra- 
cji przysłowie: Tata Rus, mama Rus 
dar Ivan Moldowau (Tata Rusin, ma- 
ma Rusinka a Iwan Moldawian). 

Jak o tej sprawie, tak o wszystkich jednak 
znajdajemy w dzielku ks. Badeniego wyczer 
pujące wiadomości a wszystko to czyta się 
z przyjemnością, jak najzabawniejszą powieść. 
Stosunki polskie omawia autor ad chwili, kie- 
dy pierwsze osady polskie zawitały w te stro 
ny a więc od Moldawskiej wyprawy Jana III 

Z niemałą radośc*; czytamy, jak wzmaga 
się tu żywioł polski (w przeciągu ostatnich 
lat 10 zwrósł o 29%), jak silue zapuszcza 
korzenie katolicyzm, czego dowodem pracu - 
jące tam z tak wielkim skutkiem, Zgroma- 
dzenie Urszulanek, Felicjanek, Jezuici i bu- 
dujący się teraz wielki Kościół OO. Jezuitów. 

W poczciwości swej cieszy się ze znacze - 
nia, do którego rodacy nasi przy solidarno- 
ści dojść tam zdołali. Wiadomo bowiem, że 
polski talent i polska praca umiały sobie wy- 
walczyć dobre stanowisko na mołdawskich 
kresach. Wszak słynną z przepychu i bogactw 
rezydeacją metropolity bułowal Polak Księ- 
żarski, Polak p. Julian Zachacjewicz stawiał 
pyszny w każdym razie tempel ży dowski, 
Polak wreszcie p Antoni Kochanowski, dlu- 
goletui, na kilka nawrotów wybierany prezes 
miasta, rządzi Czerniowcami ku ogólnemu 
wszystkich zadowoleniu. 

Autor kończy apologią stosunków oczernio- 
nych, jak powiada, Czerniowiec i mybyśmy 
się do tego ochotnie sklonili, gdyby Czernio 
wce ostatniem zajściem znów się same nie 
oczernily. 

Dzielko ks. Badeniego tem więcej zasługuje 
na polecen e, że cały dochód z jego rozprze- 
daży przeznaczony jest na budowę kościoła 
Serca Jezusowego. 


Ustawodawstwo ochronne 
dla żydów. 


Allgemeine Zeitung des Judenthums oma- 
wiając proces ksaanteński dochodzi do wnio- 
sku, iż wobes ciągle ponawiających się pro- 
cesów o rytualne morderstwa, które kończą 
się uwolnieniem obwinionych, byłoby na cza- 
sie wprowadzenie ustawodastwa ochronnego 
dla żydów. 

Ustawodastwo to polegałoby na przepro- 
wadzeuiu uchwały parlamentarnej, iż sądy raz 
na zawsze oskarżenia o rytualne morderstwo 
mają oddalać, oskarżycieli zaś, którzyby slo- 


wem czy piórem zarzut powyższy przeciwko 
żydom podnieśli, karać jako potwarców. Usta- 
wodawstwo to wychodziłoby z założenia, iż 
rytualne morderstwa są rzeczą tak niemożli- 
wą, jak np. „dokonanie morderstwa na księ- 
życu* (autentyczne)... Byłoby więc z ujmą 
dla władzy sądowniczej, gdyby poważnie roz- 
strząsala tak Śmieszny wymysł. Organ żydow- 
ski radby odnośną akcję rozpocząć od Ber- 
lina, Gmina żydowska w Berlinie byłaby po 
wołaną do pierwszego kroku, do wypracowa- 
nia memorjału i przedłożenia go rządowi nie- 
mieckiemu. Gdyby Niemcy nie zgodziły się 
na projekt podawany przez Allgemeine Zvi- 
tung des Judenthums, doradza pismo żydow- 
skie zwrócić się do Francji, Włoch i Austro- 
Węgier. — Przy wpływach, jakimi obecnie 
rozporządzają żydzi, nie jest wykluczone, ił 
wniosek ustawodawstwa ochronnego stać się 
może faktem dokonanym. 

Czy jednakże i stronnictwo katolickie w 
Niemczech, do którego zwraca się również 
Allgemeine Zeitung des Judenthums przy- 
loży rękę do dzieła, mocno powątpiewać mo- 
żna, biorąc na uwagę stanowisko, jakie zajęła 
póz katolicka wobec sprawy ksanteńskiej. 

stawodawstwo ochronne zresztą, o ile ma 
być rezolucją parlamentów, iż rytualne mor 
derstwa raz na zawsze nznaje się za niepra- 
wdopodobne, miałoby zuaczenie chyba plato- 
niezne. W razie, gdyby kiedykolwiek jeszcze 
padło podejrzenie na żyda, żaden sędzia śled- 
czy nie omieszkalby poczynić odpowiednich 
kroków. O ile zaś ustawodawstwo byloby 
skierowane przeciw swobodzie prasy i słowa, 
nosiloby charakter nie liberalny i... rzecz 
dziwna, iż z pomysłem podobnym występują 
zazwyczaj tak „postępowi* żydzi. 


Książę Bismarck i Polacy. 


Hamburskiemu organowi księcia Bismarcka 
bardzo się nie podoba, że „narodowa organi- 
zacja Polaków prowadzoną jest przez kiero- 
wników ruchu polskiego z świadomą celu 
gorliwością*. Hamburger Nachrichten opisnją 
w jednym z ostatnich numerów po wypowie- 
dzeniu zdania powyższego Zjazd przemysłow- 
ców polskich w Poznaniu i przerażają się na 
myśl, że na Zjeździe poznańskim brali udział 
w naradach przemysłowcy polscy aż z Ham- 
burga, Berlina, Drezna, Lipska, Wroclawia, 
a przedewszystkiem z Bytomia, że sam Po - 
znań dostarczył Zjazdowi delegatów aż ośmiu 
towarzystw i t d. Wreszoie bardzo boleją 
nad tem, że nawet na polu pielęgnowania pie- 
śm polskiej Polacy organizują się „z Świa- 
domą celu gorliwością*, i że w tym celu po- 
stanowili na dniu 6 b. m. przystąpić do u 
tworzenia związku kół Śpiewackich w caiem 
Księstwie. 

„To też niemieckość — powiada organ 
bismarckowski — ma wszelką przyczynę mieć 
otwarte oczy i przysposobić się na energi- 
czną walkę obronną; ale dopóki z Berlina 
wskutek osobistych wpływów wiać będzie 
wiatr pomyślny dla polskości i centrum jako 
protektor polskości pozostanie na dotychcza- 
sowem swem stanowisku, trudno będzie po- 
wstrzymywać konsekwencje faktów“. 

Polacy co prawda skutków tego pomyśl- 
niejszego rzekomo dla polskości z Berlina 
wiejącego wiatru nie odczuwają jeszcze bar- 
dzo i ciągle czekają na należące się im wy 
mierzenie sprawiedliwości w tylorakiej dzie 
dzinie, tyle jednak wiemy, że ich nawet bia- 
dania organu bismarckowskiego i podburza- 
nia przezeń sądu przeciw nim nie powstrzy- 
mają od trndnej pracy okolo stworzenia 80 
bie lepszych podstaw bytu. — Glosy takich 
„poszczyków patrjotycznych*, jak Hamburger 
Nachrichten, mogą tylko zachęcić Polaków 
do większej jeszcze „świadomej celu gorliwo- 
bci“. 
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Z komisji kolonizacyjnej. 

Przed kilku miesiącami przybyła tn komi. 
sja z Budenji, aby obejrzeć majątki przez 
komisję kolonizacyjną zaknpione i aby prze- 
konać się, czy mogłaby grspodarstwa z tych 
majątków porobione, polecić swoim ziomkom. 
Obecnie ogłasza ta komisja w badeńskich pi- 
nmach rezultat swej podróży do W. Ka. Po- 
znańskiego. Komisja zwiedziła: Ustaszewo, 
Czewajewo, Biechowo, Zajezierze, Osowo, Sła- 
woszewo, Wojeiechowo, Łowencice, Cerekwieę, 
Lipno, Mórkowo i Niemieckie Wilkowo. Ko- 
misj. powiada, że nabrała bardzo pomyślnega 
wrażenia przy oglądanin tych majątków. W 
Osowie powiedział jej pewien kolonista, który 
zna Amerykę, że tu w Księstwie korzystniej 
można nabyć ziemię niż w Ameryce, pomyśl- 
niejsze też tu są warunki sił roboczych i zby- 
tu płodów rolniczych. Koloniści w Wojciecho- 
wie powiedzieli, że mimo niepomyślnych dwóch 
żniw ostatnich, mogli oszczędzić nieco grosza. 
Te same spostrzeżenia zrobiła komisja na in- 
nych jeszcze gruntach, zakupionych przez ko- 
lonistów niemieckich. Jeden z kol nistów w 
Wojciechowie przywiózł z sobą 2600 marek, 
posiada 42 morgi ziemi, od której płaci około 
237 m. renty. 

Organizacja kolonizacyjna, udzielająca ko- 
lonistom rad i wskazówek, okazuje się zwła- 
Bzcza W pierwszych czasach bardzo korzystną 
dla kolonistów. Komisja badeńska, doradzając 
swym ziomkom osiedlanie się w W. Ks. Po- 
znańskiem, nie zachęca ich do nabywania ma 
jątków rentowych na Sląsku, gdzie ziemia nie 
jest tak wzdzięczną, jak w W. Ks. Poznań 
skiem. 

Magdeburgische Ztg. stwierdza z zadowo- 
leniem, że komisja kolonizacyjna nabyła aż 
14 wsi w okolicy Kłecka, że zamieniła jnż 
cały szereg nowo nabytych włości na kwitną- 
ce osady, na których po niedługim upływie 
czasu w morzu polskiem powstaną silne i ży 
wotne vazy niemieckie. Nadto podaje Maqdeb. 
Zig. tę bardzo „pocieszającą* wiadomość, że 
komisja kolonizacyjna pertraktuje obecnie o 
nabycie 4 polskich dóbr rycerskich, mających 


jrowski z Załoziee do 


około 14.000 mórg obszaru i że w tych dniach 
ofiarowało kilku polskich właścicieli w Pru- 
sach Zachodnich komisji kolonizacyjnej dobra 
do nabycia. Oby te pia desideria „patrjotów* 
niemieckich nie znalazły potwierdzenia. 


CHOLERA. 


— Z rozporządzenia władzy poddano ba- 
nicji rzesze wędrownych śpiewaczek t. j. ar- 
fiarek, które dotychczas stanowiły główne 
akcesorjum jarmarku w Niżnim Nowogrodzie. 
Sławne orgje pochłaniające rok rocznie setki 
tysiące rubli zostały nareszcie usunięte. Cza 
sami i cholera nieraz na coś się przyda! 

— Cholera w stepach kałmuckich jak za- 
znacza Astrachanskij Wiestnik, słabnie. Pani- 
ką wśród kałmuków nie da się opisać. Razu 
jednego kałmucy-strażnicy, towarzyszący le- 
karzowi, rozbiegli się, jak tylko zbliżyli się 
do chorych na cholerę. Lekarz pozostał z 
czterema trupami. Ani wody, ani pożywienia 
nieszczęśliwy ten człowiek nie miał. Szczę- 
ściem po npływie doby nadjechał pomocnik 
naczelnika ułnsn (dzielnicy) i wraz z leka: 
rzem zakopali trnpy. Takie wypadki nieustan- 
nie się wydarzają w tej części krajn. 

— Jakkolwiek dotąd nie mamy żadnej oba- 
wy co do wybnchu cholery w Galicji, zasłn- 
guje na nwagę fakt, mianowicie władza 
wojskowa musiała z m. Stanisławowa wycofać 
rezerwistów przybyłych ma manewra wojsko- 
we. Wedle bowiem raportów urzędowych nao 
koło tego miasta a mianowicie w Krasnej Wo. 
li, Nadwórnie, Mikuliczynie, grasnje w sposób 
straszliwy dysenterja, plamisty tyfus i inne 
zaraźliwe choroby. 

— Telegrafują z Teheranu, że liczba cho- 
rych na cholerę coraz bardziej wzrasta. W 
dniu 14 sierpnia umarło około 300 osób. — 
Wstrzymano rnch na kolejach. To samo jak 
słychać dzieje się w Tabris tu równie po 
100 osób dzienie zapada na epidemię. Za- 
mknięto tu bazary. 

— Zarządzono w Kopenhadze kwarantąnnę 
dla przybywających statkami parowemi i o 
krętami rosyjskich podróżnych i innych cu- 
dzoziemców. 

* Na posiedzeniu komisji sanitarno-wyko- 
nawczej w Niżnim Nowogrodzie, zawiadomio- 
no, że epidemja się kończy, liczba nowych 
wypadków się zmniejsza z każdym dniem, 
cholera utraciła ostry swój charakter, a 
śmiertelność jest bardzo mała. Postanowiono je- 
dnomyślnie z powodu minięcia potrzeby zwi- 
nąć obadwa szpitale pływające i zmniejszyć 
skład osobisty lekarski i sanitarny. Cholery - 
czny barak miejski, którego otwarcie miało 
nastąpić jntro, z powodu, że okaznjo się nie- 
potrzebnym, postanowiono obrócić na inny 
użytek. 


KRONIKA LITERAGKO-ARTYSTYCZNA. 


A Tygodnik ilustrowany ur. 137, zawiera 
następnjące artykuły ; Fraucuzi o sobie. Cechy 
rzemieślnicze w Warszawie z ilustracjami, 
Mechesy (d. c.); Anakreontyk , wiersz Kne 
czyńskiego; Kronika tygodniowa; Z tygoduia 
na tydzień; Exhumacja miasta z ryciną ; Bi- 
bliografla; Rebus. Nnmer ten zdobią ilnstra- 
cje: Na gawędce — Mieczysława Reyznera; 
Świątynia Izydy; Narada pod płotem; Dom 
Holkoniusza Rufa. Dodatek: Mały Ńwia- 
tek. 


Kronika zamiejscowa. 
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KURIER DJECEZALNY. 


* W Archidjecezji lwowskiej: Przeniesieni: 
ks. Hordyński z Radowiec do Kimpołungu, ka. 
Romański z Kimpolungn do Seretn, ks. Tem- 
piński ze Skałatn do Borek W., ks. Mocza- 
kościoła św. Anny we 
Lwowie, ks. Bystrzycki ze Strngowa do Żyda 
czowa, ks. Chrzauowiez z Żydaczowa do Strn 
sowa, ks Bledowski z Tartakowa do Załoziec, 
ks. Bandarski z Kamionki do Stanisławowa, 
ks. Majewski z Bolechowa do Kamionki, ka. 
Obuchowicz ze Stryja du Brzozdowic, ks. Iwan- 
czyszek z Podkamienia ão Nadwornej, ks. Waj- 
da z Prus do Rodatycz, k8. Stec z Uścieczka 
do Słobódki, ks. Wojnarowicz z Hnilea do 
Uścieczka, ks. Banach ze Słobódki do Bura- 
kówki, ks. Kałnski z Brodów do Dobrotworn, 
ks. Sienków z Horodenki do Jagieluicy, ks. 
Mirczyński z Jagielnicy do Zaleszczyk, ks 
Witkowski z Kamionki do Bóbrki, ks. Rajski 
z Bnrakówki do Hnileza. 

* W Rzymie odbyła się w z. m. uroczysta 
abjnracya dawnego pastora Jana Melis i żony 
jego Genowefy ze Strinów. Ceremonji dopelnił 
JE. ks. arcybiskup Sallua komisarz S. O/ficiś 
w kaplicy pałacu apostolskiego Convertendi. 
Po abinracji ndzielił ks. arcybisknp konwerty- 
towi Sakramentu bierzmowania i komnnji éw., 
oraz pobłogosławił dotychczasowe jego małżeń- 
stwa, Nawrócony pastor rozdał obecnym napi- 
saną przez siebie broszurkę p. n. Ragioni che 
indussero ad abaudonnare il protestantismo 
per entrar nella chiesa cattolica romana il 
professore Giovanni Melis ex ministro evange- 
lico. (Przyczyny które spowodowały prof. Ja- 
na Melisa eks-ministra ewangelickiego do po 
rzucenia protestantyzmu a przejścia do Kościo- 
ła rzymsko-katolickiego). Kilka nadto rodzin 
protestanckich oczekuje w obecnej chwili po- 
zwolenia, aby podobną uczynić abjarację 

* Z Rzymu donoszą do Ronen że Ojciec 
św. nakazał rozpoczęcie procesn beatyfikacyj- 
nego Joanny d'Are sławnej dziewicy Orleań- 
skiej. 

KURIER PROWINCJONALNY. 


* W dniu 16 sierpnia r. b. w nocy, wy- 
bachł groźny pożar w Szczakowy. Ratunek 


był energiczny, pomimo to spaliło się około 
15 budynków. Wdrożono śledztwo, gdyż po- 
żar wybuchł równocześnie w dwóch punktach. 
F * Czytamy w Czasie: „Zuchwałą kradzież 
z włamaniem popełniono na linii kolejowej 
Pilzno Pilsenec. Złoczyńcy wskoczyli do wa- 
gonu pociągu towarowego, kiedy tenże był w 
ruchu : odcięli plombę, wdarli się do Środka, 
wyrzucili znajdujące się tam towary, jak: ka- 
wę, rodzynki, stearynę, cytryny, podczas gdy 
ustawieni wzdłuż torn inni złodz'eje, towary 
te zbierali i unosili. Złoczyńcy działali z nie- 
porównaną szybkością. Dotychczas nie zdołano 
odszukać po nich ani śladnó, 


KURIER POZNAŃSKI. 


* Położony w powiecie mogilnickim samo- 
dzielny obwód dominialny Ostromite trzeme- 
Szeńskie został rozwiązany i zamieniony na 
gminę wigjską otrzymał więcej „cywilizowa 
ng“ nazwę Ostrowingen. 

* Kurjer Pozn pisze: Dowiadujemy się z 
Murowanej Gcśliny, że p. Zeising, były dłu- 
goletni dzierżawca dóbr tamtejszych, nadesłał 
z prowincji nadreńskiej, w której obe- 
enie zamieszknje na nankę prywatną języ- 
ka polskiego w Murowanej Goślinie mr. 40. 
Fakt powyższy tem chętniej podnosimy, Że są 
Niemcy, którzy nznają potrzebę nanki języka 
polskiego w szkole tntejszej. 

* Dnia 9 b. m. pobłogosławionym został w 
Górze pod Inowrocławiem związek małżeński 
pomiędzy p Witoldem Braunkiem z Babiną 
a panną Franciszką Znaniecką z Góry. Aktu 
ślubnego dokonał długoletni proboszcz miej- 
scowy ks. Kompf. 

* Pseudoliberalizm niemiecki bryznął znowu 
jadem nienawiści plemiennej na Polaków i na 
rząd z powodu jego rzekomo  polonofilskiej 
polityki. Biorąc asnmpt z doniesienia o doko- 
nanem jnż przez komisją kolonizacyjną naby- 
ciu 14 wsi polskich w okolicy Kłecka wygła- 
sza jeden z naczelnych wolnomyślnych orga- 
nów Voss. Ztg., jeremiady nad przyszłością 
smutną kolonistów niemieckich, o których 
przewidujący polakożerca liberalny z Voss. 
Zig. przypuszcza, że utoną kiedyś w morzn 
polskiem i staną się wtedy najgorliwszymi 
bojownikami sprawy polskiej, jeżeli rząd na 
dal będzie forytował, jak obecnie Polaków. 
Jak to dobrze, że „psie głosy nie idą pod 
niebiosy* pisze Dziennik Pozn. 


KURIER WARSZAWSKI. 


« P, Rakowski, nrzędnik kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, począł wydawać w języku 
polskim przewodnik kolejowy, obejmujący 
oprócz rozkładów jazdy niezbędne wiadomości 
i wskazówki dla podróżnych. 


* Skrzypek, Stanisław Barcewicz, jnż za- 
angażowany przez berlińskiego  impresarja 
Hermana Wolfa na szereg koncertów zimu- 
wych do Petersbnrga i Moskwy, otrzymał no- 
wą propozycję artystycznej podróży do pier 
wszorzędnych miast Europy. Celem bliższego 
ułożenia warunków, artysta uda się do Wie- 
dnia. 

* Grono młodych lekarzy w Warszawie, 
postanowiło odwołać się do odnośnej władzy 
w kwestji otrzymania decyzji na szereg po- 
pularnych odczytów o sposobach natrzeżenia 
się i leczenia cholery. Prelekcje będą wygła- 
szane w dni świąteczne, aby z nich mogła ko- 
rzystać klasa pracująca. Nader przystępna o- 
płata za bilety wejścia, będzie przeznaczoną 
na cele dobroczynne. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Elektryczna tancerka. W Nowym Jorku 
daje przedstawienia niejaka miss Nada Rey- 
val, zwana tancerką elektryczną. Występnje 
ona na scenie w stroju, obsypanym drobnemi 
lampkami elektrycznemi, przy pomocy siatki 
z cienkiego drntun, pokrywsjącej podłogę, po- 
łączonemi z baterją. Całe nbranie baletnicy 
osnute jest także niewidzialną siatką drncia- 
ną, łączącą strój głowy jej z podeszwami pan- 
tofelków. Przed rozpoczęciem tańca wszystkie 
światła gasną w teatrze i wtedy to tancerkę 
otacza nagle aureola kolorowych promyków. 
Wynalazcą nowości tej jest p. Kranner, za- 
razem impresarjo „tancerki elektrycznej”, któ- 
rą po Świecie obwozi. 

* Przechowywanie mięsa. Chcąc zabezpie- 
czyć w domu mięso przed zepsnciem, należy 
położyć je pod szklannym kloszem, obok, pod 
tymże kleszem, umieścić monetę miedzianą i 
polać ją odrobiną kwasu saletrzanego; wy- 
wiąże się stąd gaz czerwonawy, który bardzo 
dobrze mięso zakonserwuje. Klosz powinien 
szczelnie przy tawać do talerza i przechowy” 
wany być mnsi w miejscu ciemnem. Przed 
spożytkowaniem mięsa należy opłókać je obfi- 
tym strumieniem wody. 

* Umarł Władysław Stroupeżnieky, znany 
dramatnrg teatru narodowego w Pradze, lite- 
rat i patriota czeski. Wiele z dzieł jego tłu- 
maczonych jest na język polski, 

* Qzy to nie bajka? Dzienniki berlińskie 
opowiadają, że w stolicy Niemiec istnieje taj- 
ne stowarzys”enie kobiece, mające na celu do- 
zorowanie wierności mężów. Należy do niego 
przeszło dwieście żon oficerów, tndzież wyż- 
szych urzędników. Od dwóch lat przeszło ta 
panie czuwają pospołu, by ich mężowie nie 
wpadli na bezdroża, jeżeli zaś się to stało, by 
wrócili z powrotem na drogę cnoty. Stosownie 
do tego celu stowarzyszone zorganizowały się 
na wzór biura tajnych szpiegów prywatnych 
i rozwinęły złożony system śledczy. Obserwu 
ją one nawyknienia mężów, nie cofają się na- 
wet przed odwiedzaniem, oczywista, w prze- 
braniu stosownem, reetauracyi z obsłngą ko- 
biecą. Zdarzyło się również, iż jedna z pań 
wynajęła, jako szwaczka, pokój na Alvensle 
benstrasse, byle tylko przez wywierconą we 
drzwiach dzinrę pilnować nader podejrzanego 
małżonka. Jeżeli taki mąż jest złapany na go- 
rącym nezynkn, musi stanąć przed trybunałem 
kobiecym, który wydaje na niego wyrok, Ka- 
ry są rozmaite: pieniężne, groźba rozwodn, 
a najcięższą chłoata, którą panie same osobi- 
ście wymierzają! 

* Na Dunaju ma być zbudowany most pod 
Komornem, ale pod tym jedynie warunkiem, 
że w krótkim czasie rozpocznie się budowa 
oddzielnego mostu, przeznaczonego pod prze- 


jazd pociągów kolei żelaznej. Przystąpiono 
też już do badania odpowiedniego pod most 
terenu. 

* Strejk. Neues Wiener Tagblatt pomieszcza 
bardzo sensacyjną wiadomość z Essegg (Osiek) 
w Slawonji, mianowicie o strejku robotników 
gospodarskich. Całe pola prawie dotąd nie po- 
ruszone sierpem, zboża wybornie dojrzały, ale 
cóż z tego, kiedy niema komu ich zebrać. 
S.rejkn ge y, nawet za podwójne wynagrodze- 
nie nie chcą się podjąć sprzętu. To samo dzie- 
je się z winnicami, w których już w czerwcu 
powinno się odbyć winobranie. Strejk pocią- 
gnie za sobą bardzo smutne następstwa, albo - 
wiem niepodobna skądkolwiek dostać rob. tni- 
ków. Slawońscy właściciele posiadłości neier- 
piawszy wiele z powodu powodzi, przy dzi- 
siejszym brakn robctników zagrożeni są nieo- 
bliczonemi stratami. 

* Pszczelniciwo w Rosji wchodzi na drogę 
niezaprzeczonego postępn. W tych dniach bo- 
wiem właściciele barci środkowych i połndnio- 
wych gubernij, wystąpili z projektem zwoła- 
nia zebrania bartników, sby ostatecznie prze- 
prowadz'ć organizację Towarzystwa, mającego 
na celn rozwój pszczelnictwa, jako dającego 
niezaprzec.enie znaczne dochody. 


Kronika polityczna. 
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Sprawa zaniechania wystawy powszechnej 
poczyna być dla kól wpływowych berlińskich 
a osobliwie dia hr. Capriviego nie wygodną. 
Be-liner Tageblatt ujawnia, iż w Radzie 
związkowej Biedrnastu głosami Prus rozpo- 
rządzal kanclerz, na niego więc spada odpo- 
wiedzialność za nieudały projekt. Vossische 
Zeitung widzi w zaniechaniu raz poruszanej 
myśli ujmę dla Niemiec. Rosja, Francja i 
Anglia mogą teraz szydzić do woli. 

National Zeitung w projekcie wystawy wi- 
dzi następstwo zawartych przez hr. Caprivie- 
go traktatów handlowych. Od chwili otwar- 
cia granic, rach handlowy ożywiać się począł 
na nowo a wystawa miala za cel podsycić go 
jeszcze silniej. 

Skarga przeciw Ahiwardtowi zostala co- 
fniętą na życzenie ministra sprawiedliwości. 

Imperjaliści francuscy w liczbie 500 od- 
byli bankiet doroczny. Toasty dotyczyły spra- 
wy wzuowienia cesarstwa, plebiscytu i t. p. 
jak zwykle. Zauważyć dał się nastrój aatyse- 
mieki, Uderzano silnie na wielki kapitał. 

Osservatore Romano z ubiegłej soboty zo- 
stał skonfiskowany za krytykę urządzeń pań- 
stwowych. 

Późnym wieczorem 14 b. m. odbył się w 
Rzymie wiec delegatów różnych stowarzy- 
szeń demokratycznych. Zakończył się wiec 
przyjęciem rezolucji, mocą której demokraci 
postanowili agitowoć wśród ludności za znie- 
sieniem ustawy gwarancyjnej i 1 artykułu kon- 
stytucji (orzekającego, iż katolicyzm jest re- 
ligią państwowa), jak i wreszcie za zupełną 
sekularyzacją szkól ludowych przez radę mu- 
nicypalną miasta Rzymu. 

Gladstone ma się znacznie lepiej i 15 b. m 
udal się do Osborne. Ponieważ gabinet Sa- 
lisburego — jak już urzędownie wiadomo —- 
funkcjonuje jedynie do chwili objęcia rządów 
przez nowych ministrów. Ministerium Glad- 
stona już się ukonstytuowało. Tekę spraw ze- 
wnętrzuych przyjął Roseberry. 

Obiega pogłoska, iż lord Kimberley odmó 
wil wyjaśnień hc. Salisburemu w sprawie no- 
wego gabinetu, nie chcąc bez porozumienia 
się z kolegami głosu zabierać. 

W Serbji po częściowej kryzys mioisterjal 
nej nastąpiła ogólna. Zrazu podali się do dy - 
misji minister spraw wewnętrznych Milosław - 
lewicz i wojny Gjuricz. W kilka godziu 
później wręczył swą prośbę o dymisję caly 
gabinet Pasicza. Pasicz urzęduje od 23 lute- 
go 1891 r. Rządy Pasicza zapisały się wiel- 
ce ważnymi datami w dziejach Šerbj Na 
okres półtoraroczny, w ciągu którego ustępu- 
iący prezes ministrów serbski ster wladzy w 
ręku swem dzierżył, przypada ostateczne za- 
latwienie sprawy Milana, wydalenie Natalii, 
wiedeńska i petersburska podróż króla Ale- 
ksandra, wreszcie paryska podróż króla. Jak 
się zdaje, powodem dymisji gabinetu rady- 
kalnego są kłopoty finansowe; tak przynaj- 
mniej wnosić można z ostrych napaści ze 
strony prasy liberalnej. 

Obchodzouo uroczyście szesnastoletnią ro- 
cznieę urodzin króla Aleksandra. 

Król bawi w Bernie szwajcarskiem. 

Jako ciekawy szczegól podróży ministra 
Stambułowa, podają źródła bułgarskie inter- 
wencją ambasadora francuskiego Cambon w 
Yildizkiosku, zmierzającą do uniemożliwienia 
audjencji. Przez ciąg dwóch godzin tłumaczył 
Cambon sultąuowi, jak ujemne dyplomatyczne 
skutki pociągnie za sobą zapowiedziane oka- 
zanie łaski itp. i doczekać się musiał, iż bez- 
zwłoczuie po jego wyjściu zameldowano pre- 
miera bułgarskiego. 

Jako ostatni termin wysłania poselstwa do 
Afganistanu, ozuaczył rząd indyjski miesiąc 
paździeruik b r. 

Z Giighit donoszą, iż wedle obiezających 
tam pogłosek, Chiny sprzedały Rosji Pamir, 
aż do łańcucha Hindu-Kusz. 

Etoile B lge ogłasza interview z poruczni- 
kiem Liebrechtem, jeneralnym sekretarzem 
dla spraw wewnętrznych państwa Kongo, 
który zna Afrykę dobrze, mieszkał bowiem 
poprzednio w Kongo. Liebrecht uważa za naj- 
groźuiejszych nieprzyjaciól państwa Kongo 
Arabów. Należy ich w calej poludniowej 
Afryce „wytępić*, chociażby w drodze koa- 
licyj państw. Jestto żywiol koczujący, plaga 
Afryki. Ustawicznie w wędrówce, palą, mor- 
dują, wsie murzyńskie, które nie zdołają o- 
kupić się kością słoniową puszczają z dy- 
mem, ludność nprowadzając w niewolę Tyl- 
ko w tych okolicach, gdzie Arabowie mają 
swoje obozy oszańcowane, murzydi trakto- 
wani są lepiej, chodzi bowiem o ich pomoe 
w razie oblężenia. 
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Wystawa przemysłu budowlanego. 


W dniu 15 b. m. odbyło się w jednej z sal 
wykładowych szkoły poliiechnicznej, posiedzenie 
ogólnego komitetu wystawy przemysłu budowla- 
nego we Lwowie. — Dzień otwarcia tej wystawy 
się zbliża, czynności poszczególnych komisji do- 
biegają do końca, potem pozostają przed otwar- 
cieni różne sprawy do załatwienia, z tego po- 
wodu komilet wykonawczy działający z upowa- 
żnienia ogólnego komitetu czuł się w obowiązku 
zwołać ogólne zebranie. 

Po zagajemiu posiedzenia przez prezesa wy- 
stawy prolesora J. Zacharjewicza, sekretarz 
Wioł odezytał protokół z poprzedniego zebrania, 
następnie zaś J. Łubieński sprawozdanie z czyn- 
ności komitetu wykonawczego za czas od 19 lu- 
tego do 15 sierpnia czyli “za całe półrocze. 
Główniejsze punkta tego sprawozdania są na- 
stępujące : l 

Komilet wystawy zaznacza, że w niczem nie 
przekroczył mandatu danego mu przez zebranie 
ogólne i trzymał się ściśle zatwierdzonego pro- 
gramu. — Po ukonstytuowaniu się odpowiednich 
komisyj (administracyjnej, agitacyjnej, instalacyj- 
nej i finansowej) rozpoczęto działalność od ro- 
zesłania zaproszeń (t. j. formulurzy, zgłoszeń i 
programów) w języku polskim i niemieckim do 
głowniejszych tirm krajowych i zagranicznych. 
Jednocześnie zaś za pośrednictwem artykułów 
inspirowanych przez komitet zawiadamiano pe- 
rjodycznie publiczność o zakresie, dązności itd. 
przyszłej wystawy, iak że jak słusznie zwrócił 
uwagę sprawozdawca, niema w kraju jednej 
firmy, ktoraby o wystawie i jej celach nie była 
w sposób wyczerpujący poinformowaną. Ci przeto, 
którzy pomumo tego nie biorą w niej udziału 
sami sobie winę przypisać zechcą. — Następnie 
zawiązano stosunki z reprezentacjami różnych 
miast, ustanowiono slałyci delegatów we wszyst- 
kich główniejszych umastach prowincjonalnych, 
oraz dwa komitety filialne, jeden w Krakowie, 
drugi w Czerniowcach. — Próby takich stałych 
reprezentacji poza granicami kraju (np. w Pra- 
dze) mie przyniosły spodziewanego rezultatu. — 
Komitet wykonawczy zwrócił się z prośbą 0 
subwencje do Sejmu, Rady miasta Lwowa 1 kilku 
instytucyj publicznych finansowych, od których 
leż otrzymał zapomogi. — Między innemu 
należy wyrazić podziękowanie galicyjskiej Kasie 
Oszczędności, której ofiarność na cele publiczne 
jest znaną. 

Również z wdzięcznością wyraża się spra- 
wozdawca o poparciu jakiego komitet doznał ze 
strony Zarządu Towarzystwa politechnicznego we 
Lwowie, które zaopiekowało się wystawą Od naj- 
pierwszej chwili i udzieliło kormitelowi swego lo- 
kalu na biuro. — Moralnemu poparciu i współ- 
działaniu członków Towarzystwa politechnicznego 
jak mie mniej ofiarności członków komitetu 
ogólnego zawdzięcza wystawa swoją egzystencję. 
W dalszym ciągu sprawozdanie wspomina o 
konkursie naznaczonym na szkic medalu pa- 
miątkowego. — Na konkursie tym przyznano 
pierwszeństwo prześlicznej pracy prol. Mareo- 
niego, a roboty sziorcy podjął się lwowski gra- 
wer pan Schindler. — Wprawdzie propozycje 
wiedeńskich przemysłowców była korzystniejszą, 
komitet wykonawczy ma jednak nadzieję, że ze- 
branie ogólne nie zechce mu z tego czynić za- 
rzatu, iz wybrał ofertę miejscowego rytownika, 
tem więcej że p. Schindler nie zawiódł położo- 
nego w nim zaufania a medal przez niego wy- 
konany jest rzeczywiscie bez zarzutu. 

Co do aliszu rzecz się tak przedstawia. — 
Pierwotnie za przykładem wystawy krajowej i 
innych zamierzono dać alisz artystyczny i upro- 
szono p. prof. Pietscha oraz 3 słuchaczy po- 
litechnicznych pp. Sadłowskiego, Broniewskiego 
i Łużyckiego o zrobienie szkiców. Następnie je- 
dnak po porozumieniu się z litogralem przeko- 
nano się, że ozdobny afisz kosztowałby najmniej 
300 reńskich, wskutek lego poprzestano na zwy- 
kłym aliszu drukowanym, a komitet wyraża 
wdzięczność wspomnianym powyżej panom za 
artystyczne szkice przez nich wykonane. 

Wskutek przeprowadzonych rokowań 4 od- 
nośnemi władzami komitet wykonawczy zarządził 
następujące ulgi u) od zarządów kolei obniżkę 
BU", ceny przewozu, b) od ministerstwa handlu 
zwolnienie cła od przedmiotów przychodzących 
2 zagranicy (w razie powrotu ich po skończonej 
wystawie za granicę, c) od magistratu miasta 
Lwowa zwolnienie (czy też absołutne zniesienie) 
od kopytkowego. Parkan wystawy wykonany 
przez Hroboniego jest już wykończony a prawo 
afiszowania oddane p. Bromilskiemu. — W celu 
przyjścia w pomoc wystawcom w przysyłce i 
ustawieniu przedmiotów komitet wezwał tutej- 
szych spedytorów do złożenia ofert. — Najko- 
rzystniejszą okazała się olerta firmy K. Tuszyn- 
ski i Ska, którą też przyjęto. — W dalszym 
ciągu zaznacza sprawozdanie, że stosując się do 
życzenia filji Czerniowieckiej odstąpiono wystaw- 
com Bukowińskim oddzielną salę, — Wreszcie 
w ostatnich dniach uproszono p. Złotniekiego, 
ażeby przyjął na siebie funkcję stałego inspi- 
cjenta placu. Kończąc to sprawozdanie p. Łu- 
bieński zaznacza, że dotychczas jest pełnych 300 
zgłoszeń, oraz że co chwila nadpływają je- 
szcze prośby o przyjęcie na wystawę. Komitet 
wykonawczy jednak ze względu na spóźnioną 
porę nie ma ochoty prośb tych uwzględniać. — 
Z ilości przyjętych zgłoszeń znajduje się 105 
lwowskich, 65 z Galicji, 20 z Krakowa, 30 
z Czerniowiec. Razem 220 krajowych czyli */, 
reszta to jest około 80 zagranicznych, w tej je- 
dnak liczbie kilka z Warszawy i Poznania. — 
Płonne były przeto obawy niektórych przemy- 
słowców, że będziemy zalani robotami zagrani- 


cznemi. — Zagranica przysłała stosunkowo nie 
Wiele, prawda że przysłała rzeczy istotnie pię- 
kne. — Zresztą i nasi przemysłowcy nie pozo- 


Btają za niemi w tyle i możemy się spodziewać, 

przyszła wystawa będzie bardzo interesującą. 
prawozdawca wyliczył kilkanaście oddzielnych 
Dawilonów stanowiących prawdziwą ozdobę przy- 
Szłęj wystawy, wolimy jednak nie uprzedzać 
Wypadków. pozostawiając czytelnikom naszym 
cenę do chwili otwarcia, która jak wiadomo 
me długo już nastąpi. 

Sprawozdanie z dokonanych czynności było 
Faj treściwe, słuchając jednak wyliczania prac 
Onanych przez komitet wykonawczy, pomy- 
te ao F sobie, jak łatwo kilku słowami opisać 
' Co już dokonanem — ileż to jednak pracy, 


starań, pisaniny, zachodów itd. kosztować mu- 
siało ażeby w stosunkowo tak krótkim czasie 
przygotować tyle rzeczy. 

Zapomniałem jeszcze dodać, że zgodzono 
muzykę wojskową a nie tylko sam plac wysta- 
wy jak początkowo projektowano lecz i wnętrze 
gmachu szkoły politechnicznej wieczorami oświe- 
cone będzie elektrycznie przez firmę Siemens 
& Halske. 

Sprawozdanie z dokonanych czynności przy- 
jęto bez komentarzy. — Następnie była na po- 
rządku dziennym sprawa biletów wejścia. -- 
Uchwalono, że bilety wejścia w dniu otwarcia 
kosztować będą 1 złr. — w dniu i podczas 
uroczystości Naj. Pana 2 złr. w inne zaś dnie 
bez wyjątku po 20 ct, Dzieci płacą połowę. — 
Oprócz tego wydawane będą bilety na całą ro- 
dzinę. Dla rzemieślników ete. uchwalono cenę 
5 ct. — jednakże bilety te nie będą do nabycia 
przy kasie, lecz pewna ich ilość po tej eenie 
vozesłaną będzie do główniejszych korporacyj 
lub majstrów którzy dla swej czeladzi takich 
biletów zaządają. Następnie inżynier Skowron 
przedstawił referat w sprawie naznaczenia Jury. 
Przewodniczącym Jury naznaczył pan namie- 
stnik pana Moraczewskiego. — Listę członków 
Jury proponowanych przez komitet odezytał p. 
Skowron. Z porządku przyjęto propozycję bez 
zmian. —- Na ostatek dyrektor Radwański po- 
dał w krótkości sprawozdanie finansowe. Sta- 
nowczych rachunków dziś jeszcze podać nie 
można, gdyż z jednej strony do ostatniej chwili 
nie wiadomo, ile jeszcze wyniosą koszta insta- 
lacji, z drugiej zaś trudno nawet w przybliżeniu 
oznaczyć ilość zwiedzających a za tem jakie 
będą dochody. — Dotychczas dzięki ofiarności 
członków komitetu ogólnego, którzy dali zaliczkę 
gwarancyjną oraz subwencje różnych instytucji, 
wreszcie opłatę za placowe od wystawców itd., 
nie tylko że deficytu niema, lecz spodziewać 
się można zupełnego pokrycia wydatków. — 
Tylko w razie nadspodziewanych nieszczęść np. 
tpidemji (od której mamy nadzieję że nas Pan 
Bóg uchowa) rachunek przedstawiał by się mniej 
świetnie, gdyż rzecz prosta w takim razie pre- 
liminowane w budżecie 3700 złr. za wejście na 
wystawę znacznie się zredukuje. 

Nawiasowo mówiąc po wykluczeniu możli- 
wości epidemji jesteśmy zdania, że komitet lwo- 
wski za nizko ocenił dochody za wejścia 3700 
złr. Jeżeli odliczymy 700 złr. na dzień otwarcia 
i dzień uroczystości Naj. Pana pozostaje 3000 
złr. na dni 20 czyli po 150 złr. dziennie to jest 
750 zwiedzających. 

Mamy nadzieję że będzie znacznie więcej. 
Wystawa mieć będzie doskonałą restaurację zbu- 
dowaną w oddzielnym eleganckim pawilonie — 
muzykę wojskową (30 pułku), oświetlenie ele- 
ktryczne — oprócz tego samo przez się jest 
nadzwyczaj zaciekawiające. — Mamy nadzieję, że 
cała publiczność nasza da sobie tam rendez 
vous i wieczory spędzać będzie na wystawie. — 
Popieranie wystawy jest naszym obowiązkiem 
i stanowić będzie moralną zapłatę, jaką społe- 
czeństwo nasze udziela ludziom dobrej woli 
którzy z bezprzykładną bezinteresownością stra- 
cili blizko rok czasu na stworzenie wystawy. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego prze- 
wodniczący profesor Zacharjewicz zwrócił się 
z podziękowaniem do członków komitetu ogólne- 
go a jednocześnie z prośbą, ażeby i nadal jak 
dotąd sprawę wystawy popierali; jednocześnie 
zaś wyraził nadzieję, że i prasa nasza jedno- 
myślnie pójdzie tą drogą — nadzieja ta może- 
my to przyznać, jest zupełnie usprawiedliwioną 
1 komilet wystawowy może być pewny, iż prasa 
nasza nigdy w takich razach nie zawiedzie, gdyż 
żyje w kraju — czuje jego potrzeby i zawsze 
gotowa przyjść z pomocą dobrej sprawie. 

J. hr. b, 
m o ë ņM 


Kronika lwowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 
Czwartek 18 sierpnia. 

O godz. '/48 wieczorem w teatrze letnim 
komedja w 5 aktach Wiktoryna Sardou »Sa- 
fandułys: Pierwszy gościnny występ p. Wincen- 
tego Rapackiego. 

Piątek 19 sierpnia 
O godzinie 6'/, wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 95 pp. na strzelnicy miejskiej. 
Sobota 20 sierpnia. 
O godzinie 11 rano w dyrekcji szpitala po- 
wszechnego licytacja na dostawę drzewa. 

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 

wojskowej 55 pp. przed odwachem głównym. 
Wtorch 23 sierpnia. 

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 

wojskowej 30 p. p. w parku Kilińskiego. 
Sroda 24 sierpnia. 

U godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 

wojskowej 95 pp. w ogrodzie miejskim. 
Czwartek 25 sierpnia. 

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 

wojskowej 55 pp. przed komendą korpusu: 
Piątei 26 sierpnia. 

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki 

wojskowej 30 pp. na Wysokim Zamku. 


Przyjęcie cesarza. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie komitetu kwaterunkowego pod prze- 
wodnictwem r. m. Roszkowskiego. Oprócz 5 de- 
legatów prasy miejscowej byli na posiedzeniu 
radny miejski Rewakowicz i pp. Lukas i Sle- 
dziński. Dziennikarze zamiejseowi winni się o 
mieszkania zgłaszać najdalej do 25 b. m. do 
magistratu, o odznaki zaś do radcy magistratu 
Lukasa. 


Z namiestnictwa. Wybory uzupełniające 
na dwóch członków Rady powiatowej kołomyj- 
skiej rozpisane są na d. 21 p. m. z kurji mia- 
stą a na 22 p. m. z kurji gmin wiejskich. 


Z dyrekcji kolei panstwowej. Konkurs na 
roboty budowlane w 10 części linji Stanisławów- 
Woronienka został już rozpisany. Oferty należy 
wnosić najdalej do 14 września do generalnej 
dyrekcji kolei państwowych. Warunki konkursu 
przejrzeć można tak w dyrekcji kolei jak i w za- 
rządzie budowy w Stanisławowie. 
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Załozenie kamienia węgielnego pod drugi 
jednopiętrowy dom przy ulicy Ogórkowej (na 
Podzamczu), należący do założonego przed dwo- 
ma laty » Towarzystwa lokatorów: odbyło się 
wczoraj wobec dość licznie zebranych członków. 
Przemawiali bardzo pięknie do zgromadzonych 
architekt Harmatnik oraz prezes pan Jan Bigo, 
zachęcając członków do propagowania podjętej 
myśli. Towarzystwo liczy i obecnie około 100 
członków i zamierza w roku przyszłym przystą- 
pić do budowy trzeciego, dwupiętrowego domu. 


Przytulisko św. Józefa. Festyn, który się 
odbył dnia 7 sierpnia b. m. na Górze zamkowej 
na korzyść Przyluliska św. Józefa dla dzieci 
przyniósł wedle obliczenia 213 złr. 39 ct. ogól- 
nego dochodu, po strąceniu jednak kosztów wy- 
noszących 126 złr. 13 ct, pozostało czystego 
zysku 87 złr. 26. ct. 


Powrót kolonji wakacyjnej rymanowskiej 
naznaczony jest na sobotę tj. 20 b. m. 


Skrapianie ulic. W czasie obecnych upałów 
skrapiane bywają pryncypalne ulice miasta do- 
syć często i obficie, ale za to zaułki leżą zu- 
pełnie odłogiem, a tumany kurzu wznoszą się 
aż ponad dachy. Stoły przekupek są na cal 
pokryte kurzem, a kto kupiony owoc je nie 
obtarłszy go poprzednio, ten ma pełno błota 
w ustach. Widać w zaułkach niema obawy 
przed cholerę — skoro panują jeszcze stare pa- 
trjarchalne zwyczaje. 


Jubileusz. W nadchodzącą niedzielę w ko- 
ściele św. Marji Magdaleny ks. Józef Sylwester, 
proboszcz tejże parafji, obchodzić będzie pięć- 
dziesięcioletną roczniczę kapłaństwa. Po cere- 
monjach jubileuszowych ks. Sylwester o godzi- 
nie w pół do 11 odprawi sumę, w czasie któ- 
rej ks. arcybiskup Issakowicz wygłosi kazanie. 


Tłumacz 14 sierpnia D. r. 

(5. Ł.) Trzytygodniowa posucha oddziałała 
w wysokim stopniu niekorzystnie na tegoroczne 
zasiewy a szczególnie na kukurydzę. Gdy słon- 
ko przestało przypalać, zaczęły się deszcze i 
niekorzystnie wpłynęły na zbiórkę, zachwyciły 
bowiem pszenicę i jęczmień, który zaczął zra- 
stać tudzież resztki rzepaku 1 żyta. Do tego 
rozhulały się modre nurty dniestrowe i zalewa- 
jac nadbrzeżne pola pokryły je mułem i szla- 
mem i znaczne wyrządziły szkody. 

Bzanisławów 18 sierpniu. 

(ac) Nasza rada powiatowa krząta się i u- 
rządza w porozumieniu z towarzystwem gospo- 
darskiem dwutygodniowy praktyczny kurs wete- 
rynarji dla ofiejalistów prywatnych, praktykan- 
tów gospodarskich i: nauczycieli szkół ludowych. 
Wykłady rozpoczną się we wtorek 10 b. m. 
Wprawdzie w tak krótkim okresie czasu nie 
można wiele weterynarji nauczyć chyba o uży- 
waniu trokaru przy wzdęciu i o nagłych środ- 
kach pomocniczych przy kolee, niestrawności, 
wadach mleka, kolerze i t. p, w każdym razie 
urządzenie praktycznego kursu zasługuje na u- 
znanie a ntwet powinno być bodźcem dla Wy- 
działu krajowego, aby ulrzymywał osobnego we- 
terynarza, któryby jeżdżąc od powiatu do po- 
wiatu pouczał włościan jak w nagłych wypad- 
kach zasłabnięcia zwierzęcia mają postąpić. Za- 
nim to nasląpi, powinni o tem pomyśleć wete- 
rynarze rządowi albo miejscy i poczuwając się 
do obowiązków obywatelskich gromadzić od cza- 
su do czasu włościan i wykładać im praktyczną 
sztukę leczenia, a przedewszystkiem hygieny, o 
utrzymywaniu stanowisk i pastwisk, budowie 
stajen i chlewów, wyborze paszy i o wadach 
mleka. Niestety pozostanie to tylko pium desi- 
derium, bo panowie ci rekrutują się przeważnie 
z żydów, którzy za swych akademickich czasów 
byli przeważnie szpiegami czynności swych ko- 
legów i różne bajeczki donosili lubującym się 
w tem profesorom, za co tak wielkie uzyskali 
fawory. 

Magistrat tutejszy zabrał się gorliwie do kon- 
fiskaty niedojrzałych owoców — może przyda- 
dzą się na konfitury — pomimo tego żydzi 
kpią sobie z tej energji sług miasta i ufni 
w swą policję sprzedają wciąż owoce niedoj- 
rzałe, wiedząc, że magistrat i tak się bez nich 
obejść nie może. 

Podczas wymarszu tutejszej załogi zdarzył 
się 11 b. m. nieszczęśliwy wypadek. Obok ro- 
gatki halickiej zatrzymała się I. kompanja 58 
p. p. w tem galopem nadjechała artylerja i je- 
dno z dział uderzyło konia kapilana Rezner- 
skiego w tylną nogę. Uderzony koń przewrócił 
się wraz z jeźdźcem, któremu koło armatnie 
zdruzgolało prawą nogę. Wypadek ten powinien 
słać się dobrą nauczką dla sfer decydujących 
w sprawach wojskowych, że ćwiczenia broni lub 
harce żołnierskie odbywać się powinny za mia- 
stem, tembardziej, że nieprzyjaciel jeszcze na 
karku nie siedzi. 

Doczekamy się Wreszcie mądrego rabina, 
albowiem według rozporządzenia  ministerjum 
wyznań i oświecenia ma się rabin żydowski 
wykazać, że ukończył przynajmniej wyższe gim- 
nazjum, nie potrzebuje jednakże świadectwa 
dojrzałości umysłowej. 

Stan zasiewów w powiecie stanisławowskim 
przedstawia się dość dobrze, pomimo, że wy- 
lewy Łonmicy, Łukwi i Bystrzycy poczyniły 
znaczne szkody. 


Koncesje mvytnicze. Postanowieniem 
z dnia 14 lipca br udzielił cesarz sankcji uchwa- 
łom, powziętym przez Sejm na ostatniej sesji, 
któremi zezwolono na pobór następujących opłat 
mytniczych. Obszarom dworskim w Czaplach 
od mostu na rzece Strwiążu w Czaplach; w Są- 
dowej Wäszni od dwóch mostów na rzece Wiszni 
w Sądowej Wiszni; w Nowej Grobli od mostów 
na rzece Lubaczówce. Gminie w Babinie od mo- 
stu na rzece Sirwiążu w Babinie. Gminie i ob- 
szarowi dworskiemu w Denysowie i Kopeczyń- 
cach od mostu na rzece Strypie w Denysowie. 
Wydziałowi krajowemu (jako władzy nadzorującej) 
w Mościskach, na rzecz utrzymania dwóch mo- 
stów na rzece Wiszni w Małnowie; we Lwowie 
na rzecz utrzymania dwóch mostów na drogach 
gminnych, prowadzących do Piasków i Łanów: 
w Sanoku na rzecz utrzymania drogi gminnej 
Sanok-Mrzygłód ; w Czortkowie, na rzecz utrzy- 
mania drogi gminnej Wygnanka-Probużna. Ob- 


szarowi dworskiemu w Brzeźnicy Radwańskiej 
wspólnie z obszarem dworskim w Czernichowie 
od przewozu przez rzekę Wisłę z przysiołka 
Pasieka. Radzie pow. w Rzeszowie od przewozu 
przez rzekę Wisłok pod Strzyżowem i na dro- 
| dze pow. Domaradzko-Strzyżowskiej. Obszarowi 
L dworsk. w Gumniskach od przewozu przez rzekę 
' Dunajec pomiędzy Niedomicami a Gdowem. 
Obsz. dworsk. w Nielepkowicach, od przewozu 
przez rzekę San pod Nielepkowiecami. Gminie 
w Gniewczynie trywieckiej, od przewozu przez 
rzekę Wisłok w Gniewczynie trywieckiej. 


Cholera. Czerniowiecka (razeta Polsta 
donosi: »W ostatniej chwili otrzymujemy, jeśli 
prawdziwą to nader smutną wiadomość. W Kri- 
szczatyku obok Zaleszczyk stwierdzono wypadek 
cholery; lekarz który w pierwszej zaraz chwili 
niósł pomoc choremu, pomimo wszystkich środ- 
ków zaradczych, poradzić już nie mógł i chory 
umarł na jego ręku. Dotychczas jednak niema 
potwierdzenia tej wiadomości, a jak nam z dru- 
giej strony donoszą, miał to być wypadek nader 
silnej cholera nostras. e 


Na wydzierzawienie rządowych 
stacyj mytniczych w powiecie przemyskim 
w Duńkowicach i Młynach rozpisała tamtejsza 
dyrekcja skarbu konkurs na d. 24 b. m. Ustna 
licytacja odbędzie się 25 b. m. Poręczne dla 
Dunkowic wynosi 221 złr., dla Młynów 107 złr. 


Ostatnie wiadomości, 


Dnia 17 Sierpnia. 
Cholera. 

Petersburg. Raport urzędowy z dnia 10 
sierpnia opiewa : 

W Petersburgu zachorow. 154. um. 81, 
wyzdr. 36, 

W Astrachaniu i gubernji zach. 246, 
um. 164, wyzdr. 102. 


W Woroneżu i gubernji zachorow. 195, 
umarło 7%, 


W Wiatce i gubernji zach. 169, um. 85, 
wyzdr. 80. 

W gubernji ekaterynosławskiej zach. 76, 
umarło 8, wyzdr. 52. 

W Kazaniu i gubernji zachorow. 100, 
um. 64, 

W Kostromie i gubernji zach.'4, um. 8. 

W Kursku i gubernji zach. 638, um. 29. 

W Moskmie i gubernji zach. 20, um. 7, 
wyzdr. 6, 

W Niżnym  Nowgorodzie i 
zach. 97, um. 45, wyzdr. 50. 

W Orenburgu zachorow. 169, um. 183, 
wyzdr. 80. 

W Jelcu zach. 11, 

W Penzie i gubernji zach. 23, um. 2, 
wyzdr. 3. 

W Permie i gubernji zachorowało 22, 
um. 9. 

W gub. połtawskiej zach. 24, um. 8. 

W kiazaniu i guberuji zachorowało 26, 
umarło 12, wyzdr. 19. 

W Samarze i gubernji zach. 192, um. 
94, wyzdr. 66. 

W Saratowie zach. 45, um. 35. 

W Carycynże i guberuji zachorow. 824 
um. 402. 

W Symbirsku i gubernji zachorow. 326, 
um. 109. 


W tambowskiej gubernji zachor. 
um. 59, wyzdr. 32. 

W Ufie i gubernji zach. 12, um. 5. 

W Charkowie i gub. zach. 188, umarło 
72, wyzdr. 1. 

W Jarosławiu zachorowało 12, um. 6. 

W Rybińsku zach. 4, um. 1. 

W Nowoczerkasku zachor. 10, um. 9. 

W Rostowie, Nachiczewaniu nad Do- 
nem 1 gubernji zach. 955, um. 343, wy- 
zdrowiało 867. 

W Taganrogu zach. 40. um. 14. 


W Baku i gubernji zachor. 149, um. 87, 
wyzdr. 79. 


W Temir chan-Szurze i okręgu 
782 um. 357, wyzdr. 398. 


W okręgu zakałalskżm zachorowało 127, 
umarło 24, 


W ziemi karsktej zachor. 51, um. 26, 
wyzdr. 28. 

W Kutaisie i gub. zach. 13, um. T. 

W Tyflisie i gubernji zach. 26, um. 18. 

W Sławropolu i gub. zach. 889, um. 240. 

W erymańskiej gubernji zacliorowało 178, 
um. 89. 

W Omsku i gub. zach. 16, um. 11. 

W Tobolsku i gub. zach. 13, um. 15. 

W Tomsku i gub. zach. 18, um. 20. 

W Urałsku zach. 17, um. 3. 

W Gurjemwie nad Uralem i okolicy zach. 
72, um. 29. 

W Taszkencie zach. 60, um. 138. 

Razem więć stwierdza raport z dnia 
10 b. m. 2946 śmierielnych wypadków. 


gubernji 


+ 


109, 


zach. 


Krajowa Firmy przemysłowo. 


(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 
imserentów „„Kurjera Polskiego"). 


Ces. król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu. fabryka 
rumu, likierów i octu Juijusza Mikolasza we Lwowie. 

Hotel warszawski we Lwowie. 

S. A. Krzyżanowski. Księgarnia, skład i wypoży- 
czalnia nut muzycznych, oraz expedycja pism per- 
jodycznych. Kraków, Rynek — Linia A—B. 

„Grabownica“. Pierwsza krajowa fabryka powo- 
źnicza i rymarsko-siedlarska o ruchu parowym 
w Grabownicy kolo Sanoka. Stacja koleji Sanok. Te- 
legraf Brzozów. 
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Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako- 
wie — Rynek, palac Spiski. 

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych >hygienicznych« S$. Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna l. 3. — Kraków Sukiennice l. 28. 
Skład oraz pracownia obuwia F. Cembronowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza |. 21, filia ul. Florjań- 
ska l. 15. 

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa- 
nych w Niepołomicach, stacja Podłęże. 

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz sklad 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23. 

„Prządka”, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Sklad główny w bazarze kra- 
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie. 
Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów, 
Diisseldorfska fabryka musztardy, octu. synapi- 
zmów „Austria“ Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie- 
rzyniec). 

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków. 

Fabryka nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem. 

Fabryka maszyn rolniczych i lejarnia żelaza Mi- 
chała Dornwalda w Przemyslu. 

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul, 
Jagiellońska, |. 5. 

Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 
bergów. Kraków. ul. Skawińska, l. 12. 

Fabryka wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek gió- 
wny |. 24. 

, Fabryka wyrobów tokarskich jana Bajera. Kra- 
ków, ul. Grodzka, |. 18. 

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30. 

, , Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków, ul. Sta- 
rowiślana, l. 31. 

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichów, I. 17. 
Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków, ul. Długa. 

Fabryka pudełek aptekarskich i zaklad litografi- 
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, l. 12. 
Pierwsza krajowa iabryka wyrobów platerowa- 
nych. Odlewy z nowego srebra, brazu, miedzi. Za- 
stawy stołowe. Jakubowski i Jarra. Krakow, Rynek 
główny, l. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 87. 

,. Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i handaży. Instrumenta optyczne, fizyczne, matema- 
tyczne. Alfred Biasion, Kraków, Rynek główny, |. 14. 
Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra- 
ków. ui. św. Jana, l. 17. 

Fabryka powozów, wozków, sani, wozów cieżaro- 
wych, wyrobów rymarsko-siodlarskich pod lirmą Gra- 
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole- 
jowa: Sanok. Telegramy: Brzozów. 

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz. Kraków, Grodzka, 1. 81. 
Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Florjańska, 
. 28. 


Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni- 
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22. 
Pierwsza krajowa fahryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Półwsie zwierzymeckie pod Kra- 
kowem. 
Zakład artystyczno-rzeźbiarski i kamieniarski Ja- 
na Tomoinskiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica. _ 
Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Społki, 
Kraków. Kanonicza, 1. 9. 
Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława Wuvala. Kraków, Wiślna 1l. 8. 
Księgarnia nakładowa i sklad nut Gebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny. 
Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń- 
skiego jun. 
Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorża. Kraków, Rynek, l. 25. 
Przedsiębiorstwo robót, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska l. 18. 
Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli- 
nianych brac Wohifeldów w Łagiewnikach. Stacja 
Podgórz. 
Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow- 
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul. 
Florjańska, l. 57. 
„Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po- 
dróżne. bracia Bilewscy. Kraków, Rynek glowny. 
Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cużydło. 
Kraków, me. 5 ` 
Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogriuotrwaie, zwykle i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucha w Podgórzu. 
Zakład robót koscielno - bronzowniczych Piotra 
Saippa w Krakowie ul. Florjańska |. 45. 
Wystawa nieuslająca wyrobow krajowych Pjer- 
wszego Krakowskiego Bazaru Społki Slusarzy, Pilni- 
karzy, Nozowników, Rusznikarzy, Bronzownikow, Pia- 
terów i Blacharzy Kraków, róg ul. św. Anny i Ja- 
giellońskiej. 
Dom handłowy I. Kulczyńskiej i fabryka masy 
woskowej, larb i lakierow oraz parowa dystylarnia 
wódek zdrowotnych. 
Pierwszy krakowski inagazyn wyrobów rymarskich 
i galanteryjno-sko: zanych Jana Kleczeńskiego. Kraków, 
ur. Szpitalna l. 32. 
Pierwsza kutjowa pralnia i farbiarnia chemiczna 
Witalisa Szpakowskiego, n raków, ul. Karmehcka l. 20. 
Towarzystwo powrożnicze w Radymnie. 
Porębski i Zimler skład lowarów drobiazgowych 
i matery: kościelnych. Krakow, Rynek główny l. 8. 
Fabryka maszyn i wagonów kolejowych Kazimie- 
rza Lipińskiego w Sanoku. 
Rafinerja nally nieeksplodującej Dr. M. Fedoro- 
wicza w kopie, stacja Grybów. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial- 
ności nie przyjmuje). 


laktat voioloozniozy „Marinka“ 


poczta Lwów). 


Sześć nowych murowanych budynków. Urzą- 
dzenia wzorowe. Kuchnia we własnym zarzą- 
dzie. Pobyt i kuracya zacząwszy od złr. 25 ty- 


godniowo. — Lekarz przebywający stale w za- 
kładzie. — Połączenie z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa. — Ommibus do Lwowa w go- 


dzinach 8'/4 rano, 244 po poł., ma wieczór. 
Ze Lwowa {plac Halicki) w godzinach: 114, 
przed poł., 5ta po poł., 8ma wieczór. Wszelkich 
bliższych informacyi co do pomieszkań i t. p. 
udziela Zarząd. 
Dr. Wiktor Legeżyński, 
lekarz kierujący. 
Emil Bertemiljan Brajer, 
właściciel zakładu. 


s [4 o © 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 17. sierpnia 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


I. Akcje za sztukę. płacą _ żądają 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. - - 218:— 216— 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze - 2429—  245— 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. + =» > - 848— 334— 
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. . ©. —— 2123— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
5% w. a. wylosow. w 40 latach 10090 101-60 
Bunku hypotecznego galicyjskiego P »  wylosow. z 10% premią 10750 10820 
41/1% w. a wylosow. w 50 latach 9825 98:95 
Banku krajowego 4!j w, a. wylosowalne w 51 latach. + - «+ - - 985u 99:20 
4% (I Boy p | 35 Pte i Pó, 97 10 
RA: „ wylosował, w 41th latae 510 95:80 
Towarzystwa kredytow, galic. ziemsk. ( 47, « wylosowalne w 52 latach 9940 10010 
14% wylosowalne w 56 latach 9470 95:40 
III. Listy dłużne za 100 zir. 
Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 214% w. a. - 52—  55— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li- 
kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach o. + + «+ 50— —— 
IV. Obligi za 100 zir. 
Iuvdemnizacyjne galicyjskie 5% monety konweneyjnej - 104:60 105-30 
Galicyjskiego funduszu propiuacyjnego 4% w. a. > > 84— 9470 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. > 101:50 10220 
Komunalnego Banku krajowego 5% w.a. (II. emisji) - 101— 10170 
6% waluty austryjackiej - 103:40 —— 
Pożyczki krajowej hé y a 9760 9830 
4 > E „kę, GĘ 91:40 9210 
Kumunaluego Bauku krajowego 5% w a I Em.. « - 4 2 r + —— —— 
V. L os y. 
Miasta Krakowa 2275 24:75 | Miasta Stanisławowa - 2950  B25u 
VI. M o n e t y. 
płaca Żadają płaca żądaja 
Dukat cesarski + + - . 563 5783 | Rubel rosyjski srebrny - + 1:28 133 
Napoleondor - - + - . 94 95 » n»n papierowy -+ 1:20 122 
Poł imperjał - 960 —'— | 100 marek niemieckich « - 5825 5885 


Wystawa nieuslająca 
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 
Związku Stolarzy krakowskich 


przy ulicy Florjańskiej l. 57 (w pobliżu bramy) 
poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sy- 
pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d. 

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów, od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i reparacje 
na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. — Wielki wybór mebli 
hambusowych z pierwszej kraiowej fabryki w Wiśsiczu wyłącznie tylko u nas na 
składzie. — Wszelkie wyroby mebli giętych wypiatanych, również fabrykacji tutejszej. 

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego 
piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak że wszelkie 
zamówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję 
Ceny nader przystępne. 

Ciesząc się już dotąd licznemi uzuaniami ze strony Szanownej Publiczności, 

polecamy się i mamy nadzieję, iż i nadal P. T. Publiezność poprze nasze usiłowania. 


Zarząd. 


Gtabralno Biuro Oprawudków da Promiooy 


we Lwowie, Kopernika 11, — Telefon nr. 225, 
Adres telegramu: „Bióro sprawunkón”. 


Bióro Sprawunków uskutecznia wszelkie zamówienia tak do użytku 24 


śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z najlepszych 
źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cenach mo- 
żliwie najniższych. — Przesyłkę towurów uskutecznia się tylko za 
pobraniem. — Jako prowizję policza się 5%. — Za opakowanie 

17 policza się po cenie kosztów własnych. 
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Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kości 


i nawozów mielonych 


założony w roku 189l 
w Klimkówce, p. Rymanów. 


Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, zaopa- 
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum 
chemiczne; — oświetlona elektrycznie. 


; domowego gospodarstwa jak handlu i przemysłu bezwłocznie, ści- 


Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj. mąkę 

kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 

nadfosiorany, mąkę rogową z fostorytów, żwili Thomasa etc., 

jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię- 
biorstwa wchodzące. 

Worki i plomby z marką ochronną yfe i firmą St. Osta- 
szewski, Klimkówka, p. Rymanów. 
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robiona na własnych polach, 
można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 
konie będą oczekiwać na stacji R y man o0 w- 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 

Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie. 


Zarząd dóbr Klimkówki 


poczta. stacia kolejowa i telegraficzna Rymanów. 


PCZCZCH HYCYCZCH 


ZYGMUNT WASILKOWSKI 


przedsiębiorca robót asfaltowych 


267 


+x 


v 
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w Krakowie, 
ulica Wolska L. 18. 


Wykonuje roboty w zakres 
zawodu jego wchodzące, tak 
w Krakowie, jak i na prowincji 
najlepszymi rodzimymi asfaltami 
Val de Trafers, Sycylijskim i Uim- 
merowskim.— Układa pod asfalt 
z betony, usuwa tynkiem asfalto- 
|g wym wilgoć w starych murach. 


+Xe1ę1e1 


vaT 
4,24 


1.4 
1 


bd 
D 


L| Tanie warstwy izolacyjne na funda- 
menta ze sztucznego asfaltu. 
M2" Dwadzieścia lat praktyki. ER 


Ieze1e 


poleca rzeczywiście dobrą 


Herbate rosyjska 


Izydor Wohl, i 


właściciel jedynego wyłącznego han- 
dlu herbaty, 22 lat istniejącego 
we Lwowie, 8—16 
przy ulicy Sykstuskiej l. 6. 
Potaniała herbata Popowa! 
ze złr. 2:40 — 3:00 — 8:75 
na złr. 216 — 2:70 — 3:40 


Łaskawe zlecenia uskuteczniają się 


Na porę kuracyjną i892 n? 


wykonywa: 
Kotły parowe. — Maszyny 
parowe. — Narzędzia rol- 
nicze. — Narzędzia wier- 
tnicze systemu kanadyj- 
skiego. — Pompy wszel- 
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. — 


odwrotną pocztą. — Opakowanie franco, Rezerwoary Odlewy Mię 
ów AEE 0 _ AW N dowlane. e Części trans- 
misyjne systemu „Sel- 


Rodzicielską opiekę 


znajdzie u mnie 3 lub 4 panów 
uczniów tutejszych szkoł niższych 
lub wyższych. — Wikt zdrowy, po- 
kój osobny z obsługą, oraz pranie 
bielizny. —  Bliższej wiadomości 
udzieli pan Adam Grzesikiewicz we 


lers“. — Młyny. — Tarta- 
ki. — Gorzelnie. — Kroch- 
malnie. 


Cenniki i kosztorysy 
rozsyła 


L. ZIELENIEWSKI —KRAKÓW. 


Ces. król. uprzyw. 


FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ OULEWARNIA ŻELAZA I METALU 


pod firmą 


Lwowie w Magistracie biuro IV. 


na żadanie bezpłatnie, 


w godzinach od 9-tej rano do 3-ciej 
po południu. 


p==" NOWOŚĆ na sezon letni, 


SKŁAD 
WŁASNIEGO 
WYROBU. 


JLD 


>>. 


JAN BAJER 
w Krakowie, ulica Grodzka 13. 


KRĘGLE z drzewa grabowego i bukowego, od złr. 3 do złr. 5 za 

9 sztuk. — KULE z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) od złr. 1:50 

do 450 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 

do 1:50 za sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po cenach ala 
bardzo przystępnych. 

Poleca również elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, rogu, 


pianki, kości sloniowej, drzewa, jako to: fajki, cygarniczki, szachy, arenby, 
domino, przybory do bilardów itp. — Przyjmuje do reperucyi wachlarze, grze- 


c NOWOŚĆ na sezon letni 


Ważne 


PP. Restaualorów! 


bienie szyłdkretowe i wszelkie przedmioty w zakres tokarski wchodzace po 
nader nizkich cenach. 


PAROWA FABRYKA 


DACHÓWEK ZŁÓBIONYCA 


PATENTOWANYCH 


w Niepołomicach 
stacja pocztewa i telegraficzna w miejscu, 
kołejowa Podłęże. 


Wxrubia dachówki w kolorze czerwonym. czarnym i szarym, wypróbowane 
wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak wielu dodatnich przymistach a mia- 
nowicie: wytrwale na mrozy, śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpie- 
czujące od ognia, (bo czyż można porównać z dachówką w tym wzgłędzie jaki 
muy materjal do krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gorąca wytrzymała?) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przytem tańsze na- 
wet od pokrycia słomą i gontem. 

Wzmocnione konstrukcyjne nosy u dachówek, zdolne ohecnie stawić opór 
najsilniejszym wichrom, co poręczarny, jak również doborowy materjał. 

Uzyskalijmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego. 

Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy terminowo. 

Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już opłacone. 

Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florjan) i napisem „Pa 
tent Niepołomice" pochodzą z naszej fabryki. 


Listy adresować należy do 


ZARZĄDU FABRYKI DACHÓWEK 


W NIEPOŁOMICACH. 


Ważne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców. 


W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch 
nowa pierwsza 


Parowa Fabryka Cegiel, oraz wszelkich wyrobów glinianych, 


a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów*, zędrówek, „Klin 
klerów”, cegieł studziennych, gzemsów, rur trenowych, dachówek i t. p.— Piec patentowy 
zbudowany według najnowszej konstrukcji. 

Materjał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy przez pierwsz: 


powagi fachowe. — Wyroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładni: 
według rysunków PP. Architektów i Budowniczych. 


Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie 


Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI“ poczta Podgórze. 


Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirsch, ul.ś. Sebastjana 30. 


Av, 


Fabryka 


wyrobów betonowych 
Biuro i Skład wszech potrzeb technicz:ych, 


Wyrabia w różnych kolorach 1 deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do 
budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p., rynny betonowe do kanałów, kanały wszel- 
kich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe, schady, 
przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty cokolowe i gzymsowe, baseny do fontan, zbior- 
niki na wszelkie ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz blizko o po- 
łowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci- 
nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d. 


Zieleniewski, Inżynier, 


w Krakowie, Grzegórzki %23. 


'aa" 


Ma na składzie: 


WE. 


KONGESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA «Szcz o, 


ACAĆ KE ARAE 
rszawski 


we Lwowie 

zupełnie odrestaurowany, pozostaje od dnia 1. Maja pod 

newym zarządem i prowadzony jest na sposób warszawski. 
Ceny zniżone. — Usługa szybka. 


Omnibus na dworzec kolei żelaznej. — Telefon. 
25 pism krajowych i zagranicznych 
90 dla użytku gości. 2—104 
Powóz elegancki. 
Restauracja prowadzona na sposób warszawski 
X i przez warszawskiego kucharza. — Ceny niższe od innych 


miejscowych cen restauracji potelowych. 


Omnibus hotelowy przywozi gości z dworca kolei po 20 ct. 
od osoby wraz z pakunkamii. 


M. Beyer i Spółka 


Erakóv, Sukiennice, Nr. 12, 15, 14, 


naprzeciw kuścioła N. P. Marji. 


FABRI CLNY SKLAD 
r © © e e 
Płócien i Bielizny 
gotowej: męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej 
i kolorowej, 
Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych, 


Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera 
i wszelkich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie, 


Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. 


Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, wełnia- 
nych i jedwabnych. 

Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 
do najeleganeciejszych. 


Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


an N OO + m. dior AJ 
Gdy mi potrzeba inserować 
w dziennikach lwowskich i in- 
nych krajowych jako też w za- 
granicznych, to załatwiam to 
zawsze najtaniej przez 


Gontralns Bioro Dolot 


Lwów, ulica Kopernika 11. 
27 24-—300 


toby chciał przyjąć za swoje 
8-letnie dziewczę, katolickie, 
chodzące do I. klasy szkoły 
miejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zgłosić do ojca te- 

goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 
Sykstuskiej nr. 43. — Wiadomość 
bliższa u stróża (dozórey domu) 
tamże, 13—15 
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KURJER POLSKI 


Kronika krakowska. 


(Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Czwartek 18 sierpnia. 

O godzinie 5 po połndniu festyn w parkn 
Łobzowskim. 

O godzinie 6 po połndniu koncert muzyki 
Wojskowej na plantacjach. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
Wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze: „Ptasznik z Tyrolu“ Zelłera. 

Sobota 20 sierpnia. 

O godzinie 4 po połndniu koncert mnzyki 
Wojskowej w ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki 
Wojskowej w parku Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
ktąwienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Cagliostro“ Jana Straussa (po raz 
Pierwszy). 

Niedziela 21 sierpnia. 

O godzinie 4 po południu koncert w ogro- 
„dzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki 
Wojskowej w parkn Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
ttawienie operetki lwowskiej w miejscowym 

trze: „Cagliostro“ Jana Straussa. 


„Świat”. Zeszyt 16 „Swiata“, jak 
zawsze bogaty i świetny, równie pod 
Wzęlędem literackim jak artystycznym, 
Przynosi wiadomość, że ten, co stwo- 
tzył to cenne czasopismo i blisko pięć 
At wzorowo je redagował, przelał 
$we prawa na innego nakładcę i kie- 
Townika. Z żalem powtarzamy tę wia- 
Omość, chociaż faktowi nie dziwimy 
tiẹ wcale. Galicja bowiem — pomimo 
Widocznego postępu cywilizacyjnego 

wielu kierunkach — nie rozumie 
Otąd znaczenia dziennikarstwa i do- 
Wosłości dobrych perjodycznych wyda- 
Wnietw literackich, nie umie ich pod- 
trzymać i zapewnić im trwałego bytu. 

Do dobrych wydawnictw litera- 
kich zaliczaliśmy „Świat*. Zygmunt 
arnecki, redagował go przedewszyst- 
lem uezciwie. Nie rządził się stron- 
Lością, nie przechyłał się ani na lewo 
ani na prawo, a jednak torował nowe 
drogi; zapoznawał czytelników z naj- 
Świeższymi kierunkami literackimi i 
Artystycznemi; znakomitym pisarzom 


| artystom cześć oddawał a młodych 


Wyrabiał i uczył. Wlał w swoję krea- 
€ję wydawniczą dużo serdecznego cie- 


1, wiele talentu, niemały zapas wie- 


dzy redaktorskiej i taktu. Wszyscy je- 
Romyślnie zgadzali się, że dwutygo- 
nik jego stał na poziomie niezmiernie 
Wysokim, dodatnim, szlachetnym i eu- 
topejskim. 
Wszyscy patrzyliśmy się na to, jak 
trwale i sumiennie pracował, jak 
Szczerze i gorąco, z poświęceniem 
: ja, z zaparciem się wszelkiej 
Miłości własnej i wszelkiej prywaty 
zł do wytkniętego celu. Pomimo 
R pozostawiony sam sobie, niedo- 
datocznie poparty — materjalnemu za- 
„AWIU wydawniczemu nie był w stanie 
Podołąć į dla tego zasobniejszemu 
arWiątć odstąpił w nadziei, że fundu- 
uk nowego nakładcy zapewnią jego 
ochanemu dziecku lepszą przyszłość. 
aj, erze pragniemy, aby życzenie jego 
? spełniło. 
rę y zaś pospieszyliśmy pierwsi we- 
R. ke: byłego redaktora „Swiata“ Zy- 
nej tta Sarneckiego do wspól- 
kopi acy. Skoro tylko powróci z Za- 
nad. ego — gdzie pojechał wzmocnić 
tjer "lone siły — obejmie w „Ku- 
daii Polskim“ kierownictwo 
ezn ou literackiego i artysty- 
nę . Ę 
ta k z 5% który zasilać będzie 
mam € swojemi utworami, Mnie- 
„5 że wiadomość o tem czytelnicy 
l. Powitają z przyjemnością. 
rem 3. minister Zaleski wczoraj wieczo- 
do Wieg echa? przez Kraków z Zakopanego 


delega Na dworcn hyli obecni zastępca 
licji pz, gomisarz hr. btarzeński i radca po- 
Dr. Waser- 
ku austro. m Binder, doradca prawny Ban- 
Ks. Rra Sgierskiego hawi w Krakowie. 
Kurjera tnisław Stysiński, współredaktor 
zabawi a Plskiego, wyjechał do Rzymn, gdzie 
w Ońca miesiąca. 
raj 0 godza leśników do Jaworzna. Wczo- 
śników, „ie 9 rano, uczestnicy Zjazdu le 
Szezakowę; lczbie 130 osób, wyjechali do 
do nich; py Krzeszowicach przyłączyli się 
hr. Anton; 4 Potocki, prezes Towarzystwa, 
tor dóbr ky, dzieki i p. Siegler, administra- 
tychże dóbr %zowickich, wraz z nadleśriczym 
Szezakowaj „, Bodzinie 11'/, przybyli do 
Kien, nadleśni, zie na dworen witał ich p. 
wyrnszono py, czy lasów Jaworznickich. Ztąd 
lem przyjrzenię ławę piaskową do lasu, ce- 
Przez owad eż się szkodom wyrządzonym 
dziny wśród Pa zc zw. „mniszką*. Oglę- 
Godziny, w cię. 9kszej spieki trwały uzy 
aga których hr. Potocki szedł 


Zawsze na czele, p l 
kie zaprosiło ige oględzinach Tow. gware- 


<a 


nie ua przyjęcie tyctlików Zjazdu do umyśl- 
tu. Tu zasiedli ae hże wystawionego nimio 


stawionych stołów. Pierwszy toast wzniósł 
prezes Zjazdn na cześć i podziękowanie To- 
warzystwu gwareckiemu za gościnne przyjęcie. 

ustępny toast wychylił br. Wodzicki, na po- 
myślność Towarzystwa leśnego galicyjskiego 
w ręce prezesa, na co tenże odpowiedział to- 
astem na cześć hr. Wodzickiego, jako repre- 
zentanta Towarzystwa rolniczego galicyjskie 
go. Inspektor krajowy radca Goralczyk, pił 
zdrowie reprezentantów Towarzystw leśni- 
czych. W dalązym ciągu nezty spełniono wie- 
le innych toastów, w kóńcn zaś całe Towa 
rzystwo dało się odfotografować, 

Po wypoczynkn zajęto miejsca na podwo 
dach i długim szeregiem ruszono lasami to- 
warzystwa gwareckiego do Trzebini, skąd po- 
ciągiem kurjerskim nczestnicy Żiazdn przybyli 
do Krakowa o godzinie 9 tej wieczór. Z dwor- 
ca każdy pospieszył na wypoczynek, aby rano 
w sali rady miejskiej zdać sprawę z wczoraj 
szych spostrzeżeń poczynionych w lasach Ja- 
worznieńskich. 

t Zmarli. Stefan Jnnosza Gałecki, emery- 
towany starosta, kawaler złotego krzyża z ko- 
roną, w wiekn lat 72, zmarł w Krakowie 
dnia 16 b. m. 

Wielki capstrzyk. W środę, jako w wigilję 
rocznicy urodzin Cesarza, mnzyki wojskowe 
przedefilowały przez miasto. Koncertom tym 
towarzyszył tłnm publiczności. 

Serenada „Harmonii*. Z powodn nrodzin 
Cesarza, „Harmonia* grać będzie dziś o godz. 
8 mej wieczorem przed miejscową komendą 
wojskową, starostwem i magistratem 

Brak komunikacji. Od wielu osób otrzyma- 
jemy zażalenie z powodu brakn komunikacji 
między jedną stroną Wisły a drngą — tam 
gdzie dawniej był przewóz. Niedogodność to 
wielka — pisze jeden z mieszkańców Podzam- 
czą — paraliżnjąca rneh spacerowy. Dlaczego 
magistrat, pomimo już tylokrotnych próśb 
i zażaleń, nie nwzględnił domagań się słn 
sznych publiczności, dlaczego pomimo kilku 
ofert na przeprowadzenie komunikacji, tutej 
szych i zagranicznych przedsiębiorców, magi- 
strat do tej chwili nie odpowiedział, przeci- 
wnie całą sprawę Ściśle trzyma pod korcem, 
jest tak trudnem do rozwiązania i do umoty- 
wowania, jak naprzykład szczęście pp. Griin- 
waldów et consortes do przedsiębiorstw wię- 
kszych w Krakowie. 


C. i k. szkoła kadecka w Łobzowie. Z po- 
wodu urodzin cesarza F. J. I. i zamianowania 
przez tegoż tutejszych aspirantów na zastęp- 
ców ıficerów, odbędzie się we czwartek, dnia 
18 sierpnia b. r. „Wielki Festyn Ogrodowy*. 

Początek o godz. 5-tej. — Wstęp wolny, 

Tow. akrobatyczne - magiczne, pierwsze 
może i jedyne prawdziwie polskie popisnje 
się codziennie od godziny 8 w ogrodzie p. 
Tylko przy nl. Kolejowej. Produkcje są tak 
świetnie, że 20 centów za wstęp zapłacić 
warto. 

Przedstawienia dramatu i komedji w miej- 
scowym teatrze rozpoczą się z dniem 1 wrze- 
śnia b. r. 

Artyści dramatu sceny krakowskiej odegra- 
ją dnia 1 września „Kaźmierza Wielkiego i 
Esterkę* Kozłowskiego. 

Ze Szczakowy. Ubiegłej nocy o godzinie 
11 wybnchł tn groźny pożar, który zniszczył 
przeszło 12 domów, zamieszkanych przez la- 
duość nbogą. Jest podejrzenie, że ogień roz- 
nieciła zbrodnicza ręka. Miejscowa straż jakby 
straciła głowę, z całą bezładnością brała się 
do gaszenia, i gdyby nie sąsiednia pomoc z 
Jaworznej, pożar przybrałby z pewnością gro- 
Źniejsze rozmiary. Przy pomocy jednak straży 
z Granicy i dzielnej komendzie p. Reis, ogień 
opanowano 0 godzinie 5 rano. Śledztwo wdro- 
żone. 

Ruch ludności m. Krakowa. Od dnia 31 
lipca do 6 sierpnia b. r. ruch Induości w Kra 
kowie przedstawia się jak następnje. Mał- 
żeństw zawarto ogółem 20, z tych w kościele 
WW. Świętych 4, N. P. Marji 3, św. Szcze- 
pana 3, św. Floryana 2, św. Mikołaja 4, Bo- 
żego ciała 2, w gminie izraelickiej 2. Urodzeń 
zanotowano 78 (chłopców 43, dziewcząt 35) 
z tegu wyznania rzym. kat. 64, mojżeszowe- 
go 14, Skonów przypadło w tym czasie 48. 
Najwięcej ofiar zabrało zapalenie płuc 11, gru- 
źlica 7, nieżyt żołądka 9, dławiee i błonica 
8, czerwonka 1, reszta chorób kaźnych 1, inne 
przyczyny zabrały ofiar 16. 

Wyścigi wojskowe. W niedzielę, dnia 21 
b. m. na torze wyścigowym odbędą się wy- 
ścigi nłanów I. pułku. Początek naznaczony 
został na w pół do 3 popołndnia. Wstęp na 
teren za zaproszeniami. 

Z teatru. Niezbyt licznych miała słuchaczy 
wieczorn środowego „Cavaleria rusticana“; 
teatr do połowy zaledwie był zapełniony. Wy- 
konanie należało do do ndatnych. Soliści, chór 
i orkiestra, sprawiedliwie nagradzane były 
oklaskami. 

Dziś „uieśmiertelny* „Ptasznik z Ty- 
roln“. 

Rozwiązanie klubu. Policja tutejsza, przy- 
dybawszy na łące poza klasztorem, przy nlicy 
Łobzowskiej gromadę amatorów chluścika, któ- 
rzy już od pewnego czasu zgrywali się na 
zielonej łące, przyłapała ich na gorącym u- 
czynku. Partnerów aresztowano i klub został 
rozwiązany, 

Laski. Na nlicach Krakowa i na plantacjach 
w czasie, kiedy publiczność liezniej się gro- 
madzi, widzi się codziennie pewnych Indzi o 
żywym nader, jak się zdaje usposobieniu, nie- 
oględnie wywijających laskami, Czyżby z po- 
czucia prostej grzeczności nie godziło się brać 
więcej względu na to, by przechodniów, zwła- 
szeza płci nadobuej, nie narażać na wybicie 
oka, a choćby tylko na uszkodzenie toalet ? 
Również na naganną wzmiankę zasługnje no- 
szenie lasek pod pachą; o zmroku przede- 
wszystkiem jest ono niehezpiecznem dla idą- 
cych z tyłn. 

Nie epłaciło slę. Awigdor Wohlmuth we- 
kslarz, zamieszkały przy ulicy Szerokiej 1. 2 
przywłaszczy! sobie na poczcie głównej duży 
list, chwiłowo zapomniany przez p. Henryka 
Sizienia i z tym chciał się ulotnić. Przytrzy- 
many jednak za poły, oświadczył, że chciał 
list oddać na policję, dokąd go też kapral 
Adam Koczalski w asystencji licznej gawiedzi 
zapro wadził. 


Epidemiczna sałata. Głównymi dostawca- 
mi jarzyn a osobliwie sałaty do miasta nasze- 
go, są mieszkańcy z nad Rndawy t. j. z Ło- 
bzowa, Czarnej wsi i t. p. We wsiach po- 
wszechny panuje zwyczaj płnkania w Ruda- 
wie albo jej odnogach wszystkich możliwych 
nieczystości a zarazem i jarzyn, przeznaczo- 
nych na rynki krakowskie. Mimo  uajsnro 
wszych nakazów i kar ze strony kompeten- 
tnej władzy, niechlujstwo nadrndawian napra- 
wić s'ę nie da, zakazano im przeto najsuro 
wiej sprzedawać sałatę płnkaną, a do- 
zwoloną jest sprzedaż salaty wprost z ziemi 
wyrwanej czy ściętej, co knpującym rozeznać 
nie tradno, a potrzeba koniecznie nie tylko 
dla tego, aby nie karmić się sałatą płakaną 
w najwstrętniejszych brudach, ale też aby u 
chronić się od wszelkiego rodzaja epidemii 

Smutny wypadek dotknął boleśnie pp. 
Roszkowskich, właścicieli eukierni w Rynkn 
głównym  Trzyletni ich synek Genio, na le- 
tniem mieszkanin w Skawce, hawiąc się no- 
żem spadł przypadkiem ze stopni schodowych 
tak nieszczęśliwie, że przebił sobie szyjkę. 
Przewieziony natychmiast do Krakowa, mimo 
Wszystkich starań lekarzy i rodziny — zgasł 
w dniu wczorajszym, okrywając żałobą nie- 
spodzianym ciosem dotkniętych rodziców. 

Suczka popielata, przybłąkana, jest do o- 
debrania u stróża w Rynku głównym pod 
liczbą 32. 


Roczniee. 


Gdy naczelny wódz armji węgierskiej Goer 
goey dnia 13 sierpnia pod Vilagos broń złożył 
przed Moskalami nastąpiło rozprzężenie we 
wszystkich innych oddziałach węgierskich, 
które pod innymi walczyły dowódeami, Pani- 
ka była taka wielka, że straże z posternn- 
ków uciekały, w marszu broń rzacano i necie 
kano z szeregów, Węgrzy tylko poddania się 
pragnęli. Wówczas jedynie Polacy  ocalali 
broń i honor żołnierski. Jenerał Wysocki nie 
mogąc się utrzymać, nie mająe czem walczyć 
dla brakn amunicji, a nie chcąc się poddać, 
na czele ośmiuset legionistów polskich wkra- 
cza 18 sierpnia 1849 roku do Serbji a tegoż 
dnia jenerał Bem rozbija jeszcze Moskali pod 
Dorre i pełen dncha pragnie walczyć dalej, 
mimo poddania się oergoago. Obliczył, że 
skupiwszy rozrzucone oddziały armji węgier- 
skiej, można wojnę toczyć jeszcze z nadzieją 
pobicia tych sił nieprzyjacielskich, które wów 
czas w Węgrzech się znajdowały. Ale daremne 
były usiłowania Bema. Węgrzy zupełnie na 
duchu npadli i porzneili swoje sztandary. 
Bem przeprawił się sam jeden konno przez 
granicę tnrecką, bez grosza i z małym zawi- 
niątkiem 


Kalendarz. Dziś: śś. Agapita i Arnulfa, 
biskupa; jutro: śś, Benigny i Rufina. 


ROZMAITOŚCI. 


* Echa wystawy Kolumbowej. Urzędownie 
ogłoszono, iż zbiór pamiątek, dotyczących oso- 
by Kolumba, a które stanowić mogą niepośle- 
dnią ozdobę wystawy w Chicago, już skom- 
pletowano. Dział ten wystawy nie jednym po 
szczycić się będzie mógł „białym krukiem* 
Północno amerykański kongres przeznaczył na 
koszta zbiorn tego 25,000 dolarów. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych zwrócił się do rządów: Hi- 
szpąnji, Włoch, Francji,4 Anglji, Niemiec, do 
zarządu miasta Genui, do Papieża i księcia 
Vorague, potomka Kolnmba, z prośhą o do- 
starczenie na wystawę wszelkich map, ksią- 
żek i przedmiotów, stojących w związkn z ży: 
ciem i dziejami Kolnmba, z odkryciem i osie- 
dleniem Ameryki. W zbiorze znajdować się 
będzie jedyny chyba w swoim rodzajn kon- 
trakt, mocą którego rząd hiszpański przekazn- 
je Kolnmbowi i spadkobiercom jego posiadanie 
na wieczne czasy ósmej części krain, jakieby 
mu się odkryć udało. Kolumb nadto i jego 
spadkobiercy dziedzicznymi zamianowani Z0- 
stali wielkorządcami krain tych z tytulem 
wicekrólów. Dalej mieści zbiór: oryginał de- 
kretu, wydanego przez Ferdynanda i Izabelę, 
zaczynającego się od słów: 

„Ja, król“ i „Ja, królowa“, a przyznające: 
go Kolnmbowi tytuł wielkiego admirała mórz; 
oryginały rękopisów, odnoszących się tak do 
pierwszej, jak i następnych wypraw wielkie- 
go podróżnika; 29 listów Kolnmba włąsnorę- 
cznych; mannskrypt książki, w której stara 
się dowieść, iż już Pismo św. o misji jego 
wspomina: ostatnią wolę jego i testament, ory- 
ginalny rysunek berbn rodziny, własnoręczny 
rysnnek piórkiem, przedstawiający „Trynmf 
Kolumba“, a w późnym jnż wiekn przez po- 
dróżnika wykonany; list jego do miasta Ge- 
nui; brewiarz, którego w późniejszych podró- 
żach używał, ofiarowany mu przez papieża 
Aleksandra IV ; pierwsza karta Ameryki, spo- 
rządzona przez Juane de la (rosa, sternika 
wyprawy; oryginalne listy Kolumha o podró- 
żach jego i odkryciu nieocenionego dzieła Marco 
Pola „De Imagine Mnndi* i „Kosmografia*, 
którą w drodze własnemi zaopatrzył przypi- 
skami itd. 

Przedmioty te rządowi Stanów Zjednoczo- 
nych powierzono na czas wystawy, z warnn- 
kiem zwrócenia ich właścicielom. Dla pewno- 
ści przewieziono je na krzyżowniku rządo- 
wym, w czasie zaś wystawy strzedz ich hę- 
dzie oddział wojska regularnego. Rząd nie- 
miecki wysyła nadto znajdujący się w mnzeum 
narodowem norymberskiem oryginalny globus 
Marcina Behaima, zaś królowa Wiktorja ory- 
ginał karty Leonarda da Vinci, na której po 
raz pierwszy użyto nazwy Ameryka. 


Ostatnia poczta. 


W pomieszkaniu sprawcy zamachu na Gra- 
benie znaleziono między innemi list do Na- 
rodnich Listów pelen wycieczek przeciwko 
Niemc'm. Z okazji zajścia na Grabenie ko- 
rzysta prusa liberalna wiedeńska, występując 
namiętnie przeciwko młodoczechorm. Nie jest 
to taktyka uczciwa. W każdem spoleczeń- 
stwie znaleść się mogą Indzie „ekscentryczni*, 
za których czyny nie odpowiadają ani partje 
polityczne, ani społeczeństwo, w którem po- 
wstali. 

Prag r Abendblatt w artykule p t. „Mord- 
attentat nad Fanatismus“ podaje szereg no- 
wych szczegółów. Napadaięte towarzystwo 
niemieckie składali kierownik przedsiębiorca 
Richter, prokurzysta Tritsch, jednoroczny o- 
chotnik Busse i pani Busse jego matka. To- 
warzystwo w chwili dokonanego napadu zbli- 
żalo się do gmachu kasyna niemieckiego. 
Strzał pierwszy wymierzony był w plecy je- 
dnorocznego ochotnika. Busse odwrócił się, 


podobnie jak Richter, w którego twarz celo- 


wał Bosak, chybiając. Strzał trzeci padl ró- 
wnież w stronę Richtera, który uchylając się 
siracil równowagę i upadl na ulicę Czwarty 
strzał, również chybiony, skierowany był 
przeciw Richterowi. Nadbiegającego strażnika 
policyjnego uderzył napastnik w głowę ogln 
szając go na chwilę. Pokonał Bosaka dopie- 
ro Tritsch, wpychając go po kilkuminutowem 
pasowaniu się pod kola przejeżdżającego fia- 
kra 

W komisarjacie policyjnym Bosak  zeznal, 
iż towarzystwo niczem go nie obrazilo, że 
osób je składających nawet nie znał, i steze- 
lał do nich jedynie dlatego, ponieważ słyszał 
rozmowę niemiecką, 

Bosak znajduje się już w sądzie kar- 
nym. 

Śledztwo w sprawie pobicia Niemców w 
Antonienthal zostało xzaniechane, natomiast 
toczy się Śledztwo w sprawie napadu doko- 
nanego przez studentów młodoczeskich na 
Niemców w Deutschbrod. Główni uczestnicy 
zajścia znajdują się również w areszcie éled- 
czym. 

W kryzys ministerjainej serbskiej nastąpił 
zwrot na lepsze. Minister wojay Gjuricz co- 
fngl podanie o dymisję. Pomimo to pomiędzy 
ministerstwem a rejencją niechęć obopółna 
nie ustaje. 

Biuro Reutera donosi o potyczce Afganów 
z Rosjanami na Pamirze. Oddział rosyjski 
pod wodzą pułkownika Janowa w pobliżu 
Aktaszu zetknął się z Afganami. Pomiędzy 
pułkownikiem Janowem a dowódeą Afganów 
wszczęła się kłótnia, w której toku dowódzca 
Afganów wyjął rewolwer i zastrzelił jednego 
z rosyjskich oficerów. Zawrzalła walka, w któ- 
rej zginęło siedmiu Afganów. Czy Rosjanie 
ponieśli jakie straty, nie wiadomo. 

Prawitelstwiennyj Wi stnik oglasza miano- 
wanie Hitrowa posl+m rosyjskim w Japonii. 


TELEGRAMY. 


Dnia 18 sierpnia. 


Wiedeń. Do dzisiejszej uroczystości Uro- 
dzin cesarskich poczyniono tutaj wielkie 
przygotowania. Podobne wiadomości dolatują 
ze wszystkich stron monarchii. ! 

Budapeszt. Minister Szógeny objąl za- 
stępstwo hr. Szaparego w urzędzie, aż do 
chwili powrotu tegoż do stolicy. 

Monachjum Przybyli tutaj król Aleksan- 
der serbski z ojcem Milanem. Dzisiaj udają 
się do Wiednia. Król Aleksander oczekiwa - 
ny jest już w piątek 19 b. m. w Belgra- 

zie. 

Paryż. Strejk fiakrów trwa dalej. 

Petersburg. Biuletyn o stanie cholery 
z 16 b. m. opiewa: 70 wypadków zasłabnię- 
cia, 5 wypadków Śmierci, 5 wypadków wy- 
zdrowienia. 

Petersburg. Komisja zbożowa uchwaliła 
podobno bezwarunkowo dopuścić eksport za- 
granicę. 

Buffalo. Strejkujący podłożyli dynamit na 
szyny kolejowe, aby uniemożebnić przejazd 
zarekwirowanego wojska. 


Giełda krakowska. 


Kleparz 16 sierpnia. 


Jak zwykle bywa po świętach, a było ich 
teraz aż dwa po sobie następujących, jarmark 
drisiejszy nie meże się liczyć Jo lepszych, 
zwłaszcza że włościaństwo jeszcze nie powró 
ciło do zagród swoich z pielgrzymki Kalwa 
ryjskiej, — Rnch tedy targowy nie miał zna- 
czniejszego ożywienia, bo i zboża dworskiego 
nie wiele dostawiono. Pomimo małej w takim 
sposobie podaży, przecież proces tanienia zbo- 
ża i kurczenia się cen coraz dalej się posu- 
wa. — Niepośledni wpływ na tę redukcją 
powolną cen wywiera prześliczna pogoda 
dozwalająca nawet mniej pilnym gospodarzom 
„upełnego zwiezienia darów Bożych do spi- 
chrzy i stodół, Z obych knpeów prawie niko- 
go nie było na Kleparzu. Młyny tylko w 
Bieńczycach i Krzesławicach zaknpiły nieco 
żyta i pszenicy, żeby nie nstać w robocie co- 
dzienuej i nie przerywać zwykłego ruchu. 
Handłarze wszakże wspominali, że zapewne 
nerównie lepszym będzie przyszły jarmark, 
przypada ący w piątek. , 

Płacono za 100 kilogramów netto; 

Pszenica (biała) od 8:40 do 8:63: czerwo- 
na 8:30 do 8'40; żółta 8:20 do 8:30; żyto 
(prima) 5:75 do 6:40; jęczmień (browarny) 
6:25 do 7:20; (kasza) 6-— do 615; koniczy- 
na (do siewn) —*— do —*—; rzepak 10:20 
ds 11*—;groch (drob.) 3*15—9-50 ; proso 8:25 
dv 9—, jagły 12:50 do 13*—; tatarka 
9:30 do 10:—; wyka (do siewu) —*— do 


—'—; kukurydza 6:70 do 7*—; ziemniaki (he- 
ktolitr) 1-80 do 2:—; ebmiel (65 kilu) — — 


do ——: bób 9— do 10—; fasola 
(długa, bała) 11:50 do 12*—; gorczyca —' — 
do —'—: siano —*— do 2:40; słoma —'-- 
do 180; jaja (kopa) 1:20 do 1:25; masło 


(g*rniec) 3-— do 3:15; spirytus (hektolitr) na 
95% Tralesa 82-—; okowita (hektolitr) na 
80% Tralesa 78 --. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


L2 s 
Ważne dla Panów!! 
Już nadszedł świeży transport najnowszych 

i najgustowniejzzych materyi do Konnej 
jazdy, na uniformy dla PP. o. k. oficerów 
i urzędników państwowych ; wielki zapas 
kortów kamgarnów, oraz piki angielskie na 
kamizelki, na wszelkie liberje w największym 
wyborze i najlepszej jakości, tak krajowe, 
jak i zagraniczne. 
W składzie sukna i kortów 


FRANCISZKA CUŻYDŁY 


Kraków — Ssklennics |. 27 (od strony ratusza). 
WE Ceny fabryczne — próbki gratis i 


franco. 8 728 
Reperacja Reperacja 
50. TELEGRAM! 50 ct 

z gwarancją. z gwarancją. 


Na podstawie udzielonego upoważnienia z kilku naj- 
sławniejszych fabryk szwajcarskich do sprzedaży 
wszelkiego rodzaju 


zegarów i zegarków 


zawiadamia się Sz. Publiczność, iż sprzedaje się z 
dniem dzisiejszym w bogato zaupatrzonym zakładzie 
zegarmistrzowskim istniejącym od 15 lat, pod firmą 


Aleksander Landau zegarmistrz 


przy ulicy Stradom |. 2, dom XX. Misjsnarzy (na- 
przeciw kościoła Bernadynów) 


we wielkim wyborze zegary 1 zegarki wszeikich 
gatunków 
w celu usunięcia konkurencyi 
S- o 35% niżej fabrycznych wm 


a mianowicie: 
Zegarek złoty kryty remontoir =p złr. 33, damsk 
17. Srebrny kryty remontoir męski złr. 7:80. Czarno 
oksydowany remontoir złr. 6'50, damski złr. 7:50. Ni- 
klowy złr. 3:50. Budzik niklowy amerykański złr. ©. 
Zegar kancelaryjny okrągły w różnych kolorach me- 
talowy łr. 3:90. Zegar pendułowy bijący godziny i pół 
złr. 6. Zegar pendułowy z większych złr. 10. Zegar 
pendułowy w orzachowej ładnej szafce werk reszow- 
ski złr. 15:50. Kwadransowy o 3-ch wagach złr. 24 


Również polecam wielki wybór zegarków 
drogich złotych jako też zegarów ścien- 
nych po cenach bajecznie tanich. 
Przyjmuję zarazem najirudniejsze reperacje zegarów 
zegarków i wykonuję takowe gruntownie, suinienni 
pod rzetelną gwarancją do 2-ch lat za najtańsze wy- 
nagrodzenie, n. p. czyszczenie lub wprawianie nowej 
sprężyny tylko 50 oentów. Za każdy odemnie nabyty 
zegarek ręczę na piśmie lat 4; za naprawę lat 2. 

Bag” Posyłki uskutecznia się za pobraniem — tylko 
za przysłaniem zaliczki 1 złr. TRG 
Z poważaniem Aleksan er Landau 
zastępca fabryk szwajcarskich 
Krak 


735(7-9) ów, Stradom 1. 2. 


Na podstawie koncesji 


Wysok ego c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie L. 31126, 
otwartą została 6852 (10 10) 


PRYWATNA LECZNICA 


dla chorób kobiecych 


Dra Stanisława Brauna 


w ulicy Długiej 1. 5. 


Bliższych wyjaśnień ndziela właściciel i 
kierownik Zakładn, Dr. St. Braun, Dinga 5. 


Porębski i Zimler 


Kraków, Rysek I. 8. 


polecają : 352(3-100) 


towary najlepszych gatunków w 

zakresie handlu: drobiazgowego, 

robót ręcznych i mateteryj ko- 
ścielnych. 


me CENY UMIARKOWANE. -SBE 


ZGUBIONO!!! 


Jadąc z Krakowa ku Baranom mapę mają- 
tku Zagajów położonego w Królestwie Pol- 
skiem a to wraz z rozmaitemi dokumentami 
w języku polskim i rosyjskim pisanemi i to 
wszystko w płótno zawinięte 
Znalazca zechce odnieść to wszystko lub 
da znać o znalezieniu do magazynu maszyn 
do szycia W. Józefa Iwaniekiego, Ryuek 25, 
gdzie odbierze nagrodę w kwocie fl. 5. 


858(1-3) 


Surowy jedwab na suknie, 


Resztki 10 złr. 50 ot. na suknię i lə- 
pasze gatunki przesyła opłatnie i wolne 
od cła. 171 4-4 
FABRYKA JEDWABIU 


K, Henneberg (nadworny dostawca) Zürich 


Próbki na żądanie gratis z dołączeniem 
marki za 10 ot. 
Jedwab „Gloria“ 140 cm. szerokości 
na damskie płaszcze. 


| 


KURJER”POLSKI 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 
po 5 cnt, — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt. 


Praktykant z ukończoną 2-gą kl. 


gimnazjalną lub real- 
ną, zamiejscowy, władający językiem nie- 
mieckim i polskim znajdzie umieszczenie 
w handlu Juliana KURKIEWICZA, Mały 


Lokale. 


6 lub 4 pokoje 71 riers, 


p; i kuchenka w oficynie, J UE. 
2 pokoiki Mikołajska 4, do wyna- = > OT I 
iaci ki ń -ga Kl. 
żę asa Uczeń szkół średnich znajdzie amie- 


szczenie w handlu bławatnym Józefa Neu 

werta I Syna w Krakowie, Sukiennice |. 1. 
89 

podług najprakty- 


8 2.8 
Nauki kroju czniejszego 1 najła- 
twiejszego systemu wiedeńskiego : sukien, 
okryć, żakietek, rotund itd., oraz wszel- 
kich ubiorków dziecinnych, wyuczam z 
wszelką dokładnością. U: zennice zamiej 
umieszczenie i troskli- | scowe znajdą u mnie umieszczenie i opie- 
wą opiekę w domu urzędnika: Fortepjan | kę. Zarazem wykonywam wszelkiego To- 
do użycia. Adres w Administracji „Kurjera | dzaju roboty w zakres toalety damskiej 
Polskiego“. 572 8 3 | wchodzace. Ł. Łatklewiczowa w Krako- 


Osoba w wieku poszu- 


Doniesienia rozmaite 


Były profesor gimnazjal- 


języka francuskiego poszukuje miej- 
n sca na wsi jako nauczyciel. Wyma- 
gania skromne, Wiadomość w Administra- 
cji „Kurjera Polsk.“ podlit L K. 345(3-2) 


Uczniowie szkół średnich znajdą 


wie. ul. Wiślna. 1. 4. I piętro. 75(6 ?) 


Studenci znajdą całe utrzymanie, 


mieszkanie wygodne, wikt 


DRUKARNI | STEREOTYPA 
WE. L. ANCZYCA SPÓŁKI 


W KRAKOWIE, 
ulica Kanonicza Nr. 9, 


zaopatrzona 


w najnowsze czcionki i maszyny 
wykonywa roboty 


szybko, tanio i ozdobnie. 


y 


aS EO OC - 


p 


RESTAURACJA 
TURLIŃSKIEGO 
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ”, 
Obiad za 1 złr, 


Czwartek dnia 18 go sierpnia. 


322 102-30 


A f Zupa ogórkowa. 
N | Rosół. — Pot-au-fent. 
© | Krokiety z drobiu. 
Omlet z ozorem. 
| szt. inięsa, sos sardelowy. 


T 


PRZY 


Sztułada z inarchewką. 

Kotlet wieprzowy z mł. kapusta. 
Rozbratel Esterhazy. 

Polędwica z jarzynką. 


U 
= 


z| 
rj Strudel z jabłkami. 
u | Galaretka. 


kuje pomieszczenia przy zacnej i inte- 
j ligentnej rodzinie 2 calodziennem 


utrzymaniem. Pożądane byłoby w miejsco - 
wości, gdzie jest ogród. Łaskawe oferty 
Zwierzyniecka Nr. 5, stróż wskaże. 897 


Magister farmacji tii 
sady w większem mieście od października. 


Wiadoniość: R. Z. w admin. „Kurjera Pol- 
skiego*. 899 1 2 


Do gimnazjum w Pod- 


A przyjmuje na stancję uczniów 
gorzu F. TUROWSKA, Lwowska 381 
odgórze S95 1 4 
Rol F kawaler, z ukończoną niższą 
ni szkoła rolnicza i paroletnią 


praktyką, umiejący prowadzić rachunkowość 
gospodarczą, poszukuje posady od | wrze- 
śnia b. r. Łaskawe zgłoszenia adresować 
proszę do Administracji Kurjera Polskiego 
w Krakowie dla F. M. D. I 200. 895 I 4 

z ukończoną Il-gą 
Praktykanta klasą gimnazjalną 
lub realną poszukuje handel L. Windakie 


porządny od If ztr. miesięcznie. UI. Dol- 
nych Młynów, l. 5, parter 3. S04 z 


Poszukuje się "asi"; ij 
zastępcow za prowizją. Oferty pol- 


skie zor  „Francósin* 
Seifen-Parfumerie Niederlage, WIEN, 18 B. 
Doblingerstrasse Nr. 33. S84 3 8 
H dobry, firmy Sohnera, 
Fortepian do sprzedania przy ul. 
nad Rudawą l. 25, u organmistrza Grochol- 
skiego. 819(9-10) 
na Matym 
Sklep frontowy Rynku da 


wynajęcia. Wiadomość ul. Mikołajska 4. 
Willa piatrowa z ogro 
d przy Krakowie położona, jest do 
em sprzedania. Wiadomość: FIAŁEK, 
tapicer, Krupn cza 2%. S50 4 6 
P i ki uczęszczające do zakładów 
anienkKi naukowych, znajdą pomie- 
szczenie, troskliwą i imacierzynską opiekę 
w domu wdowy po wyższym urzędniku. 


| l 


jej| VY Krakowie, ulica Grod?ka 1. 9, 


ej poleca W NOWO OTWARTYM MAGAZYNIE: 


Skład płótna tak surowego, jakoteż web, płótna na prześcieradła 


drelichy na materace i story, demki szyrtyngi, itd. 
kolorowych i białych ehustek do nosa, przeważnie 
czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki ściereczki. 


BIELIZNĘ STOLOWĄ na 6, 12, 18 i 24 nakryć. 
MATERACE, KOŁDRY, KAPY. 
WŁASNĄ SZWALNIĘ BIELIZNY GOTOWEJ 
MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ. 
BIELIZNĘ Dra JAEGERA i X. SEB. KNEIPPA. 


Wielki skład 


Wszech nauk iekarskich 


Or Edmund Puchacki 


ordynuje 


A 


jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudniu. 


Ul. Sławkowska, L. 24. 


POOOOODOCODOGH | 


bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy, niciane 


Parter. 8(120-7) 


Ek. | 
ZSENSSNWAWWW iaaa 
= YE~ Ktokolwiek chce tanio i przy- z 
; 


jemnie wieczór spędzić 7328 


Bliższa wiadomość: Ulica Zwierzyniecka, 


Nr. 15. I piętro. A 
H z markami 
Skupuję albumy i» ™arkiu- 
żywane. M. M. URBAŃSKI, Kraków, To- 
masza 15. S5S(5: — 10) 


wicza w Wieliczce 


rzyjmuje wszel- 
Magazyn Dora ke siiani w 
zakres krawieczyzny damskiej wchodzące, 
w jak najkrótszym czasie, w Krakowie, ul. 
Florjańska |. 45. 820(17-20) 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 


BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 


ul. Szewska I 28, 


poleca 


BROŃ MYŚLIWSKA 


wszelkich możliwych systemów, z pierwszorzędnych fabryk belgijskich, fran- 
cuskich, angielskich i anierykańskich. 


REWOLWERY, PISTOLETY FLOBERTA 


wszelkiej konstrukcji. 


PATRONY ostre i ŁUSKI nabojowe 


do wszelkich systemów broni. 


Wszelkie możliwo PRZY BORY i PRZYRZĄDY myśliwskie. 
PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakości. OGNIE SZTUCZNE itp. 
PO CENACH NAJUMIARKOWAŃSZYCH. 


HH" Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotna pocztą. 


Cenniki ilustrowane gratis i franco 


Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa, 
uskutecznione będą przez fachowego rusznikarza z największą 
akuratnościa, również po cenach najtańszych. 76(6 2) 


Bez lagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR! 
fortepianów pianini fisharmonij 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 


„ JNNAMattus KORDEGKIEGO 


c wy Krakowie, 
-5 ulica św. Anny, (hotel Victorja). 
Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 


Zamiana, 
a$ Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego 
legalną potrzebę. "BĘ 
HEZ BLAGI! 


Sprzedaż. 


132 H) 


Skład Nasion i Herbaty 
T. Lewieckiej w Krakowie 


przy ul. Sławkowskiej 10, naprzeciw Grand Hotelu 


poleca 


nawozy fabryk chemicznych Stowarzyszenia „Silesia“ 


jak superfosfaty z Guana, kości amoniakalne, z azotem i potażem, makę 

kościaną roztworzoną kwasem siąrczanym parowiaą i nie ołklejoną, zuzle 

Thomasa i t. p. poddaje wyroby fabryki pòd koatrolę Jtacyi doświa łczal- 
nej przy Szkole rolniczej w Czernichowie. 


Ceny umiarkowane, loco Kraków i Tarnów. 
Cenniki na żądanie franco. 775(8—6) | 


Dra M. Fedorowicza 


S56 1 20 


wysyła codziennie 
w baryłkach amerywań- 
skich po cenach fabrycznych 


Nafte salonową nieeksplo- 
dującą i olej do smarowania maszyn. 


GRYBÓW 


a 


p jam" aan ROR 


NIELCECLCLE LL.) la EEE NEM a 
Magazyn ubiorów męzkich i dziecinnych m 
GHEMINA FELOMANNA $ 


Flac WW. Świętych 1. 4, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu, 
zaopatrzony został na sezon jesienny i zi”owy w najmodniejsze 
i najlepsze ubranła męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce 

nach fabrycznych, a mianowicie: 


ia 


Szlafrok zimowy od złr 7 do . . . . « + « «. . . . . . Złr. 10. 
Ubranie marynarkowe z szewiotn dobrego . . . . . . . « » Ę y= 


Spodnie kamgarnowe, zimowe > . . . . so « . . 

Paltot szewiotowy lub montonlakowy od złr. 12 do . 

Ubranka dziecinne od „dkacNE Po A G 
Płaszczyki œ MA REZYSER ( 
Kożuszkt wyborne z futrzanemi kołuierzami 

s kangnrow”? Hu. „JMS. A 

Upraszając o liczne względy, pozostaję 

Z poważaniem CHEMIN FELDMANN. j 

PL. WW. Świętych, L. 1, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu. (| 


CECCOTTI OI A T 
p 2 
Przepisy budownicze 


a) Z dniem 


© pierwszego Sierpnia roku 189l-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina mo- 


=. ME W Y BOM 7 niech się uda do 
jej haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp. . 
e13 CENY NADER NIZKIE. $-58 rA, SIEVERSA f 
Ponieważ magazyn ten prowadzony będzie pod osobistem kierownictwem J 0 l 
[el gazy P any bę p r 1 m 
p. J. AD. RUDOLFA, mam tedy nadzieję, że Jego dotychczasowi Szanowni m 4 Ao (W 
: P. T. Odbiorcy będą nadal zaszczycali tem samem zaułaniem również i mój jm w ogrodzie p. Józefa TYLKO, J 
m , któr l p ZN A E 7 : j . 
e a f Adres dla listów: H. RUDOLF, w Krakowie. jej | g ©! Kolejowa 1. 19. | u 
= Codziennie wielkie Przedstawienie. w 
|| REA A Produkcje z wyższej maņpji, gimnastyki wg 
Mi akrobatyki na linie wyciągniętej nad (m 
a całym ogrodem. 540 4 55 


fa Kuchnia zdrowa i tania, potrawy w 
(M wielki wyborze — napoje krajowe (M 
M i zagraniczne najlepszej |axoscl. © 


w 
=~ Wstęp 20 cnt. 3p s 
5 Poczatek w dnie powszednie 0 g, 7 wie- g 
H czorem, w niedziele i święta o 5 popol. 
uwuwuwuuwiuuuwuu wuuzwuwwumsi 


(| 


4 abe bini blef sklhdkehdl nato haad adha k dd o D 


3 INTERNAT 


SS. NAZARETANEK 


pzy ul. War-zawskiej, I 15, 


przyjmuje PANIENKI 
uczęszczająca do szkół pu 
blicznych, a przeważnie do 
semiinaryum, zapewniając im 
troskliwą opiekę i p'moc 

w naukach. 85915 


| a a alajdlalalaial 


la olala alala lala ala ala lalalala 3AA 4 


DWIE 


Parcele budowlane 


o łącznej powierzchni ca 416 sążni 
kwadratowych, przy ul. Garncarskiej 
razem luh podzielone, do sprzedania. 
Wiadomość w biurze arch. Ekiel 
sxiego, Wielopole 14, I. piętro. 


e~ Po | złr. | kilo œe 


najlepsze mydła toaletowe, jak glicerynowe, 
fiołkowe, różane i inne specjalne najpię 
kniej woniejące. — Za najlepszą jakość rę- 
czymy. — Cenniki franco. 
Zgłoszenia do SKŁĄTU MYDŁA I PARFU- 
MERYJ pod „FRANCUZKĄ*, Wiedeń, XVI. 
s23 B. Doeblingerstrasge Nr. 38. o 20 


805 (8-10 


i ogniowe, 
dla obszarów dworskich 1 
guun wiejskich w Galicj 
wraz z Orzeczeniami [ry- 
bunału adminis tracyjnego 


lego składu 5*/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jnżto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- .| 
ników | ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


przez b) Częścia reszty, która mi © 
M. ORŁOWSKIEGO. batu, opłacam wszystkie ko- s 4 
dzia muzycznego od fabry- 
Cena 40 ont. czenia c) Na żądanie wy- A 5 K Ł A D 


nina ze wskazanej mil fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warnnkach, na których 
zyczne znajdujace się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Far- 
A . 
wszyštkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 
20-ietnia. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 
fabryce za moim pośredni- 


"Tegoż autora: 


Ustawa drogowa, 


z „wszystkiemi rozporządze- 

niami późniejszymi i orze- 

czeniami Trybunału admi- 

nistracyinego. ( Podrę- 

cznik dła nauki i pra- 
ktykt). 


Cena 80 cent. 


Oba dzieła zostały przez 
krytykę jak najprzychylniej 
4€0R10%€. 


Wydania zr. 1891. 


FORTEPIANOW 
B.GABRYELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW 


pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego aarzę- 
ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pla- 
bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n.p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(u. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 
$,ctwem) przyjmuję napowrót 


BAP" Do nabycia w biórze 
Wydziałn powiatowego w 
Gorlicach, dokąd zaległe na- 
leżytości za powyższe dzieła 
przesyłać należy. Książki 
te można nabyć także w 
księgarni Spółki wydawni- 
cze; polskiej w Krakowie. 


w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedajac je za gotowkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. 72) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- < 


a sewin © maż” 


ZMIANA LOKALU. 
ZAKŁAD 


WYCHOWAWCZO - NAUKOWY 


meski 


TOMASZA HENDLA 


W KRAKOWIE, 
przenlesiony został na ulicę Sto- 
larską Nr. I3. 

Zawiadamiam Sz. Rodziców i Opie- 
kunów, iż w Zakladzie moim wycho- 
wawczym, podniesionym do rzędu 
szkół publicznych reskryptem J. 
E Ministra Oświaty, z prawem wy- 
dawania świadectw — rozpoczynam 
kurs nauk z dniem 3 września 
1898 r. 

Przyjmuję uczniów do szkoly IV- 
klasowej przygotowawczej do szkól 
średnich, tak przychodnich jak i na 
stałe w Zakładzie umieszczonych, ró- 
wuież i takich, którzy przy egzaminie 
wstępnym nie uzyskali przejścia — 
przyjmuję też uczniów i ze szkól śre- 
dnich na prywatną naukę lub uczę- 
szczających do szkół pnblicznych z za- 
pewnieniem sumiennego dozoru w na- 
nkach i troskliwej pod każdym wzglę- 
dem opieki. 853 1 8 


codziennie świeżą w całości i ma części. 
Karopatwy, bekasy, dzikie kaczki, prze- 
piórki i wszełkie inne ptactwo. 


RYBY I RAKI 


żywe i gotowane, 
PASZTET z DZICZYZNY 
wybornie na sposób Iraneuski przyrządzany. 


BULION 


osobliwy, własnego wyrobu z dziezyzny 
1 placlwa. 


WINOGRONA KURACYJNE 


i wszelkie inne owoce krajowe i zagraniczne, 


KONIAK 


prawdzi y lraneaski leczniczy słynnej lirmy 
Lanneluc-Sanson z Bourg sar Gironde: 
poleca EH 


KAROL KNORECK i Ska 


Pierwszy handel dziczyzny 
i TOWARÓW KORZENNYCH 
w Krakowis, Florjańska, 23. 


Powyższy i 'zez cały se 
A zakupuje ho 
łownej zwierzyny, płacąc gotówką Na ża- 
danie posyła drukowaną mtormacje co da 
Iraktowania zakupionej dziezyzny. 


Korneuburgski proszek spożywczy 


da zwierząt: koni, bydła rogatego I 


dla owiec. Od 40 lat z największym 
skutkiem używany przeciw: Jadło-wsirę 
towl i ztemu trawieniu. Dla krów zaś, 
illa pewiększenia wydalności mleka 
Put tko 70 cnt., '/, pudełka 35 cni 
Należy zwracać uwagę na markę o- 
ochronną : żądać wyraźnie: Korueubur- 
ger Vish-Nahr-Pulver. Dostać można 
w aptekach i drognerj:ch. Główny 
<kłud; Franz ioh Kwizda, 6. k. austr 
i k Rumuński nadworny dostawca 
Korneuburg pod Wiedniem 


W Zakładzie kąpielowym 
SWOSZOWICE 


st pod krakowem, >» 


przygrywa codziennie MUZYKA 


pod dyrekcją p. kapelnistrza 
W. KUGLA. 


Program doborowy z najświeższych 
kawałków, wykonanie jak najlepsze, 
zaspokoi wymagania Sz Pablicz ości. 


ZAKŁAD 
artyst.-rzeźbiarski i kamieniarski 
Jana Tombińskiego 


artysty-rzeźbiarza, 


przeniesiony został z nl. św. Marka do 
przeoznioy między fabryką oygar a Dolny- 
mi młynami, do domu własnego, i poleca 
się Szan. P: T. PP. Kierającym wszelkiemi 
badowlami. Zakłud przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie oruameutacje i robo- 
ty aritystyczno -rzeźbi.rakia w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do domów, 
kościołów i mies:kań prywatny. i po ocenach 
najumiarkowańszych 35.148 60) 


PANIENKI 


lub 


UCZNIOWIE 


do szkół publicznych w Tar- 
nowie, na rok 1892/3, znajdą 


umieszczenie w uczciwym domn 
wdowy po profesorze gimna- 
zjalnym, zapewniając zdrowe u- | 
trzymanie i troskliwość rodzi- 


cielską 846 3 3 


L. ROSKOSZ, 
Plac Sobieskiego Nr. 2, Tarnów. 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod az: 
korzystniejszemi warunkami 


Wydawea, aaczelzy | sdpowiedzialay redakter: Dr. Józat Orłowski. , 


Kantor wymiany f 


Ie 


(. Urz. Banku KIpOIECZNEQO 


w Krakowie, Rynek 1. 30. „śe Zlecenia 
2 prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez ds- 
liczenia prowizji. 7%WW6 


Orak. Wł. L. Aaczysa Spółki, pod zarz, Jana Gadowskiega. 


184 


